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Z gospodarstwa sowieckiego. 


środkową i zachodnią niezmiernie małą. | dzić głodowi towarów i obniżyć ich ce- 


Kraków. 28 września. 

Rozpowszechniane głównie z Londy- 
u wiadomości o rychłem t. zw. „załama- 
miu się“ gospodarczem sowietów, należą 
do rzędu propagandy politycznej i mają 
bardzo nie wiele wspólnego z faktyez- 
nym stanem rzeczy. Natomiast zgodnem 
z tym stanem będzie twierdzenie, że 
położenie gospodarcze jest równie da- 
lekiem od katastrofy, jak od rozkwitu. 
Sowiety mają' do walczenia z bardzo 
wielkiemi trudnościami w dziedzinie go- 
spodarczej, ale trudności te są tylko o 
tyle większe, niż w iunych państwach, 
o ile różnicę taką wytwarza z jednej 
strony charakter kraju, z drugiej zaś 
nie usunięte jeszcze skutki przegranej 
wojny, rewolucji i wojny domowej. 

Obecnie rozpoczęła się w Rosji kam- 
panja zbożowa. Według szacowań z dnia 
1 lipca br. urodzaj tegoroczny przedsta- 
wiał się w życie na 3.4, w pszenicy ozi- 
mej na 3.8, w pszenicy jarej na 3.2, w 
jęczmieniu na 3.1, w owsie na 3.2, w 
hreczce na 3.0, w kukurudzy na 3.4, w 
słoneczniku na 3.3. Dla wyjaśnienia 
dodąć należy, że statystyka rolnicza so- 
wiecka przyjmuje klasyfikację urodza- 
jów według skali pięciostopniowej, przy 
czem „5 oznaczą urodzaj bardzo do- 
bry, zaś „l“ zły. 

Powyższe zestawienie zatem wykazu- 
je urodzaj wyżej niż średni we wszyst- 
kich gatunkach zbóż i na całym obsza- 
rze państwa. W szczególności bardzo 
dobrze wypadły zbiory w środkowym 
rejonie czarnoziemnym, wyżej niż re- 
dnio na Ukrainie, jak wogóle na całym 
obszarze europejskim agrarnie aktyw- 
nym, t. j. więcej produkującym, niż kon- 
sumującym. Na Syberji wynik żniw 
jest średni. W Centralnej Azji nawet 
niżej niż średni, Wydatność z dziesięci- 
ny jest normalna dla rosyjskich stosun- 
ków i wynosi dla żyta 54, dla pszenicy 
ozimej 55 pudów czyli około 900 kilo- 
gramów. Jak dotąd, produkcja zboża w 
Rosji wzrasta ilościowo tylko wskutek 
rozszerzania obszaru uprawnego a nie 
wskutek postępu  techniczno-rolnego. 
Wydatność na dziesięcinę pozostaje je- 


Przy opisanym wyżej tegorocznym u- 


rada gospodarstwa ludowego) wyzna- 
czył na rok następny tylko 17-procento- 
wy wzrost produkcji przemysłowej, któ- 
ry to wzrost jest zbyt mały, aby zara- 


ny. Jednakowoż sam Sownarchoz wąt- 


rodzaju, Rosja sowiecka będzie miała |P, czy da się osiągnąć nawet ta sto: 


w ciągu obecnej kampanji zbożowej 
znowu około 900 miljonów pudów zbo- 
ża do wywiezienia i to mimo bardzo 
znaeznego wzrostu własnej konsumcji 
włościan, jak dalszego wzrostu konsum- 
cji miejskiej. 

Faktyczny eksport wskutek tego sta- 
łego wzrostu konsumcji wewnętrznej 
nie będzie z pewnością odpowiadał tak- 
że i w tym roku możliwościom czysto 
rachunkowym. W roku eksportowym 
1926/27 efektywnie wywieziono z Rosji 
zboża 187 miljonów pudów czyli o 26 
mil. więcej, niż w rok przedtem. Z tego 
eksportu wzięły Niemcy 21 proc., Ho- 
landja i Anglja po 15, Włochy 10, Fran- 
cja 8 proc. 

Zagramiczny obrót handlowy przez 
wszystkie granice wykazuje za pierw- 
sze trzy kwartały roku gospodarczego 
1926/27 (od października do lipca) łącz- 
ną sumę 1.069 mil. rubli czyli o 6 mil. 
więcej niż w roku poprzednim. Z tego 
na wywóz przypadło 572 mil., na przy- 
wóz 497 mil. rubli. Sowiecki zatem bi- 
lans handlowy okazał się czynnym na 
sumę 74 milj. rubli, podczas gdy rok 
przdtem był on biermym na sumę 96 
mil „rubli. W porównaniu z trzema pier- 
wszymi kwartałami roku gospodarczego 
1925126 wywóz wzrósł o 20 proc., a przy- 
wóz spadł o 14 proc. 

Największa klęska gospodarcza so- 
wiecka — głód towarów przemysłowych 
i niezdolność wiasnego przemysłu do za- 
spokojenia tego głodu trwaly w roku 
bieżącym w dalszym ciągu. Ogłoszone 
zaś plany Sownarchozu na rok następ- 
ny nie zapowiadają także dość wydat- 
nej poprawy. Badania nad obniżeniem 
własnych kosztów produkeji przemy- 
słowej wykazały, że obniżki te dawały 
się osiągnąć tylko kosztem kapitału re- 


sunkowo mała i całkiem niedostateczna 
podwyżka, a to z tego powodu, że w ca- 
łym szeregu dziedzin produkcja prze- 
mysłowa osiągnęła już skrajne granice 
technieznej sprawności przedsiębiorstw. 
Kapitału zaś na zmodernizowanie ich i 
odpowiednie rozszerzenie niema. 

Według sprawozdania kasowego ogło- 
szonego przez Narkomfin (kokomisarjat 
finansów) obieg pieniędzy wynosił w 
dniu 1 lipca br. 600.5 mil .rubli wobec 
574.8 mil „obiegu w dniu 1 czerwca br. 
Obieg bonów kasowych wynosił 421 mil. 
rubli wobec 396 mil. w czerweu, obieg 
monet srebrnych wynosił 163 mil. wobec 
162 mil. rub. w czerwcu, obieg monet 
miedzianych 9 mil., monet bronzowych 
3 milj., papierowego bilonu 4.5 mil. Wo- 
bec nowej emisji 15 mil. czerwońców 
cały wzrost obiegu pieniężnego wynosił 
w miesiącu lipeu 41 mil. rubli. 

Z tych cyfr widać, że położenie gospo- 
dareze i finansowe Rosji sowieckiej 
wykazuje pewnego rodzaju stabilizację 
wprawdzie na stopniu ciągle jeszcze 
bardzo niskim w stosunku do rzeczywi- 
stych potrzeb, ale z drugiej strony rów- 
nie dalekim od wszelkich przepowiada- 
nych katastrof. 

Oczekiwany bojkot finansowy sowie- 
tów, który miał nastąpić w związku z 
zerwaniem stosunków dyplomatycznych 
anglo-sowieckich, nie nastąpił do tej po- 
ry. Położenie sowietów pod tym wzglę- 
dem nie pogorszyło się w porównaniu ze 
stanem przed zerwaniem. O rozszerze- 
nie swego zagranicznego kredytu wal- 
czą one nadal równie ciężko jak walczy- 
ły przed rokiem i dawniej. 

Zresztą ze wszystkiego widać, że An- 
glja sama nie dąży bynajmniej do go- 
spodarczego uduszenia sowietów. Przy- 
najmniej nie czyni tego wyraźnie i kon- 


zerwowego przedsiębiorstw i że prze- |sekwentnie. Chamberlain odpowiadając 
mysi wykazuje raczej wzrost kosztów |w lzbie gmin na interpelację w dniu 8 


własnych niż ich spadek. Przyczyny te- 
go leżą w zużyciu rezerw i przestarza- 
łych maszynach i urządzeniach fabrycz- 


dnakową i w porównaniu z Europą 


WŁADYSŁAW RUDKOWSKI 


LU TAŃCZY 


Powieść. 
(Ciąg dalszy), 

Po biedzie wrócił, nie kładąc się, jak zwy- 
kle, do poobiedniej drzemki, znowu do pracy, 
kiedy około trzeciej weszła pokojowa, wzywa- 
jąc go do telefonu. 

Serce zabiło mu żywiej, kiedy kurytarzem 
zdążał do hallu, gdzie umieszczony był tele- 
fon i wziął słuchawkę do ręki Był pewny, że 
telefonuje Lu, gdy tymezasem usłyszał głos 
Książka, 

— Pani Lu i ja — mówił Książek — jesteś- 
my u Trzaski na czarnej kawie. Pani Lu ma 
zamiar przejechać się w kierunku Kościeliskiej 
Doliny i kazała zapytać, czy zechce jej pam 
towarzyszyć. 

Wirski zmagał się ze sobą, ale odpowiedział 
po chwili: - 

— Dziękuję panu bardzo za miłe zaprosze- 
nie. Proszę jednak powiedzieć pamnie Lu, że 
niestety żałuję bardzo, ale nie mogę obecnie 
służyć. Może innym razem. 

— Hola, pame redaktorze, a to co się stało? 
Pan naprawdę odmawia? Ej, pan chyba tylko 
żartuje, aby się dać prosić samej pani Lu. 

— Nigdy w świecie. Ale naprawdę nie mo- 
gę. Bardzo mi przykro. 

— Ale dlaczego. na Boga? á 

— Dlaczego? Pracuję od rana i nie chsiał- 


bym się od roboty odrywa, ...-.. 
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— Ależ panie redaktorze, niech się przecież 

mamyśli Ja niestety nie mogę towarzyszyć 
pami Lu, bo muszę skoczyć do Nowego Targu. 
Zaproszony jestem do słarosty na wieczór i 
wrócę opiero jutro rano. 
Żałuję mocno — rzekł już z pewnym u- 
porem Wirski. — Niestety i to nie może zmie- 
nić mego postanowienia. I albo szanowny pan 
zrezygnuje z dzisiejszej jazdy do Nowego Tar- 
gu, albo pamna Lu z wycieczki do Kościeliskiej 
Doliny. 

— 0, to nieładnie z pańskiej strony, reda- 
ktorze. Ale oświadczę to pani Lu, że dostała 
porządnego kosza. Do widzenia. 

Żegnam. 

Trochę niespokojny: wrócił Wirski do swego 
pokoju. Byłby dał wiele za ło, by w tej chwili 
być u Trzaski i widzieć, jak Lu zareaguje na 
jego oświadczenie. W duszy był zadowolony 
ze swojego postępku, a jeszcze bardziej cieszyło 
go to, że go Lu kazała wezwać. Około szóstej 
wezwano go znowu do telefonu. Pobiegł ura- 
dowany do hallu, pewny, że teraz telefonuje 
napewno Lu i postanowił wytrwać i odmó- 
wić jeszcze raz, gdyby go wzywano do przyj- 
ścia. Tymczasem telefonowała pani Stacha. 

— Czekamy na pana. Najpierw nas pan po- 
psuł swemi odwiedzinami, a teraz naraz pan 
nas zaniedbuje. 

— O „nie, proszę pani, — zaprotestował 
Wirski, siląc się na jak największą swobodę 
w głosie, w gruncie nzeczy jednak zawiedziony, 
że to nie telefonuje Lu. — Byłoby mi ogrom- 
mie miło, ale jestem narawdę w trakcie gorącz- 
kowej pracy, Gdybym był przypuszczał, że mo- 
je towarzystwo jest paniom tak pożądane, byl- 


lipca w sprawie dalszych stosunków an- 
glo-sowieckich, oświadczył wyraźnie, że 
rząd zerwał stosunki dyplomatyczne, 


nych. Licząc się z tem, Sownarchoz (t. j. |ponieważ zastępstwa dyplomatyczne so- 


ORTEPIARN 


WŁ. BOLOŃSKI (Z. FABA rast) KRAKOW, PAŁAC SPISKI 


wieckie nie chciały przestrzegać norm 
i zwyczajów obowiązujących dla zagra- 


nieznych dyplomatów, ale o zerwaniu 
stosunków handlowych nie myśli i nie 
zamierza nie przedsiębrać, coby te sto- 
sunki miało utrudnić lub zgoła prze- 
rwać. 

Jakby na potwierdzenie tego oświad- 
czenia Chamberlaina prezydent „Board 
of Trade“ oświadczył w lzbie gmin, że 
obrót handlowy między Wielką Bryta- 
nją a Unją sowiecką w pierwszym peł- 
nym miesiącu po zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych wynosił 1,132.000 fun- 
tów, przyczem Anglji kupiła w Rosji za 
862.000, a Rosja w Anglji za 270.000 
funtów. Cyfry te dowodzą, że obrót 
handlowy między Anglją a sowietami 
pozostał prawie niezmieniony także po 
zerwaniu stosunków dyplomatycznych 
1 kształtował się nadal korzystnie na 
rzecz sowietów. które też punktualnie 
wywiązywały się ze swoich płatności 
wobec różnych firm angielskich. Na 
rychłą zmianę tego stosunku nie nie 
wskazuje także i teraz. 

Umowa sowieckiego trustu naftowe- 
go z Standard Oil Compagny mimo wiel 
kiego hałasu, jaki wywołała 1 mimo sil- 
nych sprzeciwów ze strony koncernu 
anglo-holenderskiego rozwija się dla so- 
wiatów korzystnie z tego prostego po- 
wodu, że opiera się głównie na mało- 
azjatyckim i wschodnio-śródziemnomora 
skim targu naftowym, dla którego nafta 
rosyjska już chociażby tylko z samych 
względów geograficznych jest najważ- 
niejsza. 

Wszystko to potwierdza wypowie- 
dziany na wstepie poglad, że położenie 
gospodarcze Unji sowieckiej. jakkol- 
wiek niewątpliwie bardzo ciężkie, ka- 
tastrofalnem nie jest i nie nie zanowia- 
da, abv się niem stać miało w bliskiej 
przyszłości. (s-i). 


pamiętajcie 0 LSL 


górę”. Ale teraz już dosyć późno. Zanim się | Tembardziej pani, od której woli, czy kaprysu, 
abiorę, trochę oporządzę i zanim dojdę do pań, | nie ma apelacji. 


już trzeba będzie wracać na kolację. Więc mo- 
że mnie panie na dziś będa miały za uspra- 
wiedliwionego... 

— Szkoda — wtrąciła pani Stacha. — W ta- 
kim razie do jutra. Ale zaraz. Lu jest tutaj i 
pragnie z panem gwic oddaję jej słuchawkę. 
Dobranoc panu. 

Wirskiemu na chwilę ucichło serce. Czuł, 
że mięknie, ale postanowił przecież wytrwać i 
nie dać poznać po sobie, jak bardzo by pra- 
gnął pobiec do Lu, ucałować jej ręce i spojrzeć 
w oczy. 

— Dobry wieczór, panu — usłyszał głos Lu. 

— Rączki pani całuję — odpowiedział. 

— (o to znaczy, panie Bołku? Dlaczego się 
pam nie pokazuje. Prosiłam pana do Trzaski, 
pragnęłam, aby mi pan towarzyszył na prze- 
chadzce, bo pan Książek musiał wyjechać i nie 
by? pan łaskaw. Do nas się pan też nie poka- 
zał cały dzień. 

— Tłumaczyłem już, proszę pani, panu 
Książkowi, że pracowałem. Bardzo mi przy- 
kro, że nie mogłem zastąpić pani towarzy- 
stwa pana Książka na przechadzce... 

— Niech pan nie będzie złośliwy, bo panu 
z tem wcale nie do twarzy. Pan się na mnie 
gniewa, panie Bolku? 

— Za cóżby, proszę pani. I to na panią! 

— Za wczoraj. Ja wiem i czuję to. 

— Nigdy w świecie, proszę pani. Każdy 
człowiek ma przecież swoje przekonania i 
swoje zasady, każdy wie, co robi i ostatecz- 
nie może robić co chce, bez względu na to, 


- +kbyj rzuci pracę, a na skrzydłach poseciał „daczy to się kamu innemu podoba, czy fà mie. | 


— Mam więc rację, że pan ma do mnie żal. 

— Żal, to może, ale nigdy gniew. 

— Więc niech pan przyjdzie do nas... Ja 
proszę pana, panie Bolku. 

— Jest mi niezmiernie przykro, panno Lu. 
Ale ja także muszę być czasem, chociażby 
raz, konsekwentnym. A nie chciałbym się na- 
rażać siostrze pani, że tam, gdzie się nie da- 
łem skusić jej miłemu zaproszeniu, uczyniłem 
zadość, powiedzmy, życzeniu pani. 

— Więc pan nie przyjdzie już dzisiaj, pa- 
nie Bolku? 

: — Niech mi pani daruje, ale nie, nie przyj- 

ę. 

— A jutro rano? i 

—- Nie chciałbym być natrętny, panno Lu. 
A praca, którą zacząłem... 

Nie dopowiedział jeszcze zdania, kiedy zro- 
zumiał, że Lu przez zawieszenie słuchawki 
przerwała połączenie. Stał jeszcze chwilę ze 
słuchawką przy uszach, potem z mśmiechem 
położył ją na widełkach i odszedł od aparatu. 

Wrócił do pokoju i stanął w otwartem oknie, 
przez które roztaczał się wspaniały widok na 
zarysowane dokładnie w czystym plenerze sto- 
ki Tatr. Przed sobą widział jednak wiośnianą 
sylwetkę Lu z jej spojrzeniem niewinnego 
dziecka. Począł szeptać przed siebie słowa 
zachwytu i uwielbienia dla Lu Jakże chęt- 
nie wziąłby ją w tej chwili w swoje silne ra- 
miona, jakby chętnie przechylił tę złotą głów- 
kę, popatrzył w jej jasne oczy i wpił się dłu- 
gim pocałunkiem w te małe różowe usteczka. 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


m" 
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onferencja handlowa państw bałtyckich 
udzi niepokój w Moskwie. 
Moskwa, 28 września (AW). Zwołana na 29 
żdziernika w Rydze konierencja handlowa, 
której wziąć mają udział delezacie estoń- 
A, łotewska i litewska, wywołała widoczne 

niepokojenie prasy sowieckiej, 

Prasa ta daie wyraz swojemu zaniepokoje- 
Ma czy konferencja powyższa nie będzie czyn 
kiem sprzyjającym dalszemu, daleko posn- 
iętemu zbiiżeniu, które raogłoby być zeskon- 
wane przez Anglją w kierunku nieprzyjaz- 
ym dla Związku Sowieckiego, i w konse- 
wencji mogłoby się przyczynić do zmniejsze- 
ja szans ratyfikacji traktatu handlowego po- 
iędzy Łotwą a Sowietami. 


Francja nie meje przyżąć 
Warunków soWiechich. 
Moskwa, 2% września (AW). Poseł Francji 
Moskwie, Herbette, odwiedził komisarza lu- 
owego do spraw zagranicznych  Cziczerina. 
V trakcie konferencji Herhete oświadczył, iż 
łałnie propozycje sowieckie w sprawie likwi- 
acji konfliktu o osobę Rakowskiego nie są 

a rządu francuskiego do przyjęcia. 

W związku z tem oświadczeniem spodziewa- 
się w Moskwie w dniach najbliższych noty 
Brianda z konkretnemi propozycjami warun- 
bw porozumienia, których spełnienie jest ze 
ony Francii ostatecznym warunkiem dalsze- 
o utrzymywania normalnych stosunków fran- 
h-sowieckich. 


chwały „Partji Pracy”. 
Z Warszawy donoszą: 
W poniedziałek obradował tu zjazd delega- 


NOW 


Warszawa, 28 września. Kongres poczłow= 
ców powziął w dniu wczorajszym szereg 
uchwał. 

Przyjęto mianowicie wnioski, domagające 
się, aby rząd wypłacił wszystkim pracowni- 


(kom poczt i te!legrafów dwnmiesięczną zalicz- 


kę bezzwrotną w wysokości poborów obecnie 
pobieranych, aby wszyscy pracownicy poczt 
zosłali przesunięci o dwie kałegorje wyżej. 

Dalej uchwalono domagać się bezpłatnej po- 
mocy iekarskiej dla pracowników i wynagro- 
dzenia za nadobowiązkową pracę. 

Budżet związku pocztowców ustalono na rok 
następny na kwotę 1,228.440 zł., z czego wy- 
pada na fundusz budowy uzdrowiska w Za- 
kopanem 945.000 zł., na budowę Domów związ 
kowych 93.000 zł., wreszcie przez aklamację 
uchwalono 1.000 złotych na rzecz powodzian 
w Małopolsce. 

W ciągu obrad kongres zatwierdził stano- 
wisko zarządu głównego co do wydalenia ze 
związku członków okręgu krakowskiego, któ 


i przystąpili do założenia nowego związku urzę 
dników pocztowych. 
Okolo godz. 2 nad ranem kongres przystą- 


stąpienia związku pocztowców do centralnej 
komisji związków zawodowych socjalistycz- 
nych. 

Wywiązała się na łen temat niesłychanie 
ostra dyskusja, która przemieniła się wreszcie 


ów zarzadów wojewódzkich Partyj Pracy pod 
urzewodnictwem posła Kościalkowskiego. Po 
umówieniu spraw organizacyjnych i wysłucha- 
niu referatów powzięto szereg uchwał, m. i. 
wyrażono uznanie rządowi za wysiłki zmie- 
rzające do rozgraniczenia kompetencji między 
riałami usiawodawczemi a wladzą wykonaw- 
czą. Po drugie uznano za konieczne dalsze 
wzmocnienie władzy Frezydenta i kompeten- 
cji rządu. W dziedzinie administracji pań- 
stwowej Partja uważa za konieczne dalsze 
usprawnienie państwowego aparatu admini- 
stracyjnego. Stwierdzono konieczność konty- 
nuowania przez rząd jak najenergiczniej wal- 
ki z drożyzną, 

. Zjazd zwraca się z apelem o ostateczne ure- 
gulowanie płac urzędniczych, o wydanie pra- 
gmatyki służbowej i zniesienie przepisu t. zw. 
ustawy sanacyjnej z 17 grudnia 1925 r. do- 
łyczącej nauczycieli. 


w gwałtowną awanturę. Za wnioskiem wypo- 
wiedzialo się tylko 21 głosów, reszta absolut- 
nie przeważająca liczba uczestników głoso- 
wała przeciw temu wnioskowi. 

Zwolennicy wniosku, członkowie P. P. S.. 


Genewa, 23 września (PAT). O godz. 13 


nie Ligi Narodów, Oświadczył on, że tegorocz- 


wodzeniem. Generalna debata nad działalmo- 
ścią Rady Ligi Narodów jak również wszysl.- 
kie inne dyskusje nacechowane były jeszcze 
większą życzliwością niż w latach ubiegłych. 
Sprawą przygotowania międzynarodowej kon- 
ferencji rozbrojeniowej znalazla na obecnej 


- Zjazd uznaje za niezbędne połączenie mi- 
misterstwa rolnictwa z ministerstwem reform 
rolnych, celem ujednoslajnienia polityki rolnej 
państwa. 

"W innych rezolucjach poruszono sprawę pro- 
dukcji rolnej, bezrobocia. ubezpieczenia spo- 
łecznego, samorządów miejskiego i wiejskie- 
go, wreszcie wyrażono uznanie akcji spolecz- 
nej niesienia pomocy ludności dotkniętej klę- 
skami żywiołowemi. 


CE S T a ETA 
Tele$renrmej. 


(o mówi wojewoda Borkowski 
o zjeździe w Dzikowie? 


Warszawa, 28 września (AW). Dzisiejsza 
„Epoka“ publikuje w związku z wersjami 
krążącymi o zjeżdzie konserwatystów w Dzi- 
kowie otrzymany wywiad z wojewodą lwow- 
rkim p. Dunin-Borskowskim. 

Bożwodą stwierdził, że ani on ani pułko- 
wnik Sławek nie brali udziału w dyskusji me- 
rytorycznej, jedynie pułk. Sławek wygłosił 
półteragodzinne expose, które wywołało silne 
wrażenie. 

Wojewoda ze swej strony referował stosu- 
nek Związku Naprawy Rzeczypospolitej do 
Klubu Pracy, ilustrując to przykładami mo- 
żliwości utworzenia bloku wyborczego, Kon- 
kretnej propozycji wojewoda nie zgłosił. 

W dalszym ciągu wojewoda Borkowski wy- 
powiedział? swą opinię co do trndności zmia- 
ny ordynacji wyborczej obecnie. Ordynacja 
powinna być zmieniona w kierunku syndy- 
kalistycznym. 

W dalszym ciągu omawiając obecne nastro. 
je ziemiaństwa, wojewoda zaznacza, żę grm- 
ny konserwatywne jak warszawsko-wileńska, 
Ch. N. i konserwatyści krakowecy odnoszą się 
z uznaniem do idęi marszałka Piłsndskiego. 

W zakończeniu wywiadu wojewoda Dunin- 
Borkowski zaprzecza rozpowszechnianym mnie 
maniom. jakoby był z przekonań monarchistą. 


Zwołanie Sejmu śląskieśe 
na 3O wrześmia. 


Warszawa, 28 września (PAT). We wczo- 
rajszym „Monitorze Polskim" Nr. 221 ukazało 
się zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
w sprawie zwołania Sejmu Śląskiego na sesję 
zwyczajną. 

. Zarządzenie to brzmi: i 

„Na podstawie art. 21 ustawy konsłytucyj- 
nej z dnia 15 lipca 1520 roku, zawierającej 
statut organiczny ' województwa śląskiego 
(Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Pol. Nr. 78 
pozycja 497) zwołuję z dniem 30 września 1927 
roku Sejm Śląski na sesję zwyczajną”. War- 
szawa dnia 27 września 1927 roku. Prezydent 
Rzeczypospolitej: (— T. Mościcki. Prezes Rady 
Ministrów: (—) J. Piłsudski 


scsji szczere i poważne poparcie, Tak więc mo- 
o 


3 E h akra] 
rzy; wyiamali się-z pod rdysoypliny związku (z postępowania zarządu głównego i wydziału 


pił do obrad nad wnioskiem w sprawie przy». 


jadzielono zarządowi absolutorjnm. 


A REFORMA 


Kleska socjalistów nakongresie pocztowców 


w Warszowie. 
Uchwały w sprawie poprawy bytu. — Odrzucenie wniosku è przystąpienie do 
centralnej komisji Związków zawodowych. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


zaczęli na znak protestu śpiewać „Czerwony 
sztandar“, wśród większości zaś w odpowie- 
dzi na to dźwięki Roty. 

Wśród ogólnego zamętu i wobec spóźnionej 
pory nad ranem postawiło prezydium wnio» 
sek o odroczenie obrad, Wniosek uradł i kon- 
gres kontynucwał w dalszym ciągu swe obrady, 
pomimo świtu porannego. 


TAJSKA 


Udzielenie aksoluterjum zarzadowi. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 września. Obrady delegatów 
Związku Zawodowego Kolejarzy zakończyiy 
się wczoraj późną nocą w podnieconym nastro» 
ju. W pewnych momentach mialy nawet prze- 
bieg bardzo burzliwy. 

Już podczas odczytania sprawozdania władz 
związkowych widoczny był opozycyjny na- 
strój ze strony elementów niezadowolonych 


wykonawczego. 

Jako generalny mówca opozycji wystąpił p. 
Gadziński z Przemyśla, Poddał on ostrej kry: 
tyce działanie zarządn głównego. Przemówie- 
nie jego wywołało: na sali żywą reakcję. Czę- 
ściowo zebrani poparli stanowisko opozycyj- 
nego mówcy, częściowo protestowali w imie- 
niu zarządu głównego i większości. 

Późnym wieczorem większością głosów 
Opozycja 
poniosła porażkę. 

Dalszy ciąg obrad odbywać się będzie we 


przewodniczący Guani zamknął 8 zgromadze: | 


ne obrady zostały uwieńczone całkowitem po- i 


$ 


środę. Zakończenie zjazdu nastąpi we czwartek, 


Lamknięcie obrad zgromadzenia Ligi Narodów. 


Żemy osiągnąć ostateczny cel nietylko w je- 
dnym kierunku. Konieczne lest zniesienie sza- 
leństw i barbarzyństwa, jakie przedstawia 
wojna współczesna. Bez obawy i lęku będzie- 
my mopli spojrzeć w przyszłość, jeżeli kroczyć 
będziemy nadal naprzód zdecydowanie po o- 
brawej już drodze. Niedaleką jest chwila, — 
zakończył Guani, — gdy będziemy mogli zbie- 
rać plony z zasianego tu ziarna. 

Słowa te przyjęło zgromadzenie hucznemi 
oklaskami. 
o 


surziwe obrady Zw. Zaw. Kolejarzy 


Rokowania handlowe polsko-niemieckie 
na martwym punkcie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 23 września Rokowania polsko. 
niemieckie w sprawie traktatu handlowego 
narazie nie ruszają się zupełnie z miejsca. 
Rozmowy, które są prowadzone z posłem Rau- 
scherem już to przez ministra Knolla, już to 
przez dyrektora departamentu politycznego p. 
Jackowskiego mają nosić charakter zupełnie 
ogólnikowy. Prawdopodobnie p. Rauscher nie 
otrzymał dotychczas z Niemiec żadnych no- 
wych instrukcyj. 


Rokowania polsko-ros. 0 pakt nieagresji 
na dobrej drodze. 


Warszawa, 28 września (PAT) Ministerstwo 
spraw zagranicznych komunikuje: Ostatnie 
rozmowy komisarza ludowego do spraw zagra- 
nicznych Cziczerina z posłem Patkiem dopro- 
wadziły do uzgodnienia niektórych punktów, 
dotyczacych paktu o nieagresji. Jednocześnie 
podczas tych rozmów został ustalony spis 
tych artykułów, co do których jeszcze nie na- 
stąpiło uzgodnienie. Poseł Patek wyjechał na 
Kaukaz celem wizytacji konsulatu polskiego w 
Tyflisie. Po powrocie jego do Moskwy konfe- 
rencje jego z komisarzem ludowym Qziczeri- 
nem w sprawie paktu o nieagresji zostaną 
znów podjęte. 


Zmiany osobiste w Banku Rolnym. 


Z Warszawy donoszą: Prezes Banku Rol- 
nego prof. Dr. Franciszek Bajak złożył na ręce 
ministra skarbu podanie o przeniesienie w stan 
spoczynku. Minister przychylając się do proś- 
by wyraził prezesowi Bujakowi podziękowa- 
nie za jego owocną pracę. Prezesem Bankn 
Rolnego ma być mianowany p. Seweryn Lud- 
kiewicz, dotychczasowy wiceprezes. 


Państwowa Rada gospodarcza. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


|. Warszawa, 28 września. W komisji opinio- 
dawczej przemyslu i pracy omawiany jest o- 
becnie projekt opinjodawczej komisji rolnictwa 
powołania do życia państwowej Rady gospo- 
darczej, która miałaby się składać ze 100 
przedstawicieli życia gospodarczego i przedsta- 
wicieli pracowników. 


Projekt nowej taryfy celnej. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 września. Prace nad prójek- 
tem nowej taryfy ceinej, trwające od listapu- 
da 1925 zostały już ukończone. Projekt jest 
obecnie badany przez ministerstwo skarbu pod 
kątem wykonalności i techniki celnej. Ulegnia 
on jeszcze dalszym zmianom. 


Podpisanie konkordatu 


Nowy przydział referatów w Radzie Ligi. Podpisanie konkordatu 


Nowe potkniecie się Stresemanna. — Dwa referaty dla Polski. 
(Telegram własny „N. Reformy"). 


Genewa, 28 września. Ze strony niemiec- 
kiej czynione były starania, aby przy nowym 
podziale referatów pomiędzy członkami Rady 
referat gdański powierzyć Holandji lub Kana- 
dzie. Staramia te jednak nie udały się i referat 
pozostał w rękach dotychczasowego sprawo- 
zdawcy, delegata Chile, Villegasa. 

Wobec pragnienia Włoch, aby posiadać re- 
ferat prawny, Poleka ustąpiła Włochom refe- 
rat kodyfikacji prawa międzynarodowego, któ- 
ry obejmie Sciałoja. 

Polsce przyznano referat tranzytowy, co dla 
nas jest bardzo korzystne i referat opieki hu- 
maniłarnej. W ten sposób sprawy emigrantów, 
uchodźców i pomocy dla ludności na bliskim 
wschodzie pozostaną w naszych rękach, umo- 
żliwiają nam aktywne zajęcie się niemi i wy- 
kazanie w tej dziedzinie polskiej bezstronno- 
ści i inicjatywy. 

Rada Ligi zatwierdziła bez dyskusji 

polską rezolucję*pokojową. 


Genewa. 28 września (PAT) Na wieczor- 
nem posiedzeniu Rady Figi przyjęto bez dys- 
kusji przyjętą poprzednio przez Zgromadzenie 
Ligi rezolucję Polski. Rezolucja Rady Ligi 
brzmi: „Rada-Ligi przyjmuje do wiadomości 
rezolucję, przyjętą przez Zgromadzenie Ligi, 
zabraniającą wszelkiej wojny napastniczej 1-0- 
świadczającą, że wszystkie środki pokojowe 
winny być zastosowane dla regulowania spraw 
jakiejkolwiek byłyby one natury, powstają- 
cych pomiędzy państwami, oraz prosi sekre- 
tarza generalnego o podanie do wiadomości 
rzeczone; rezolucji wszystkim państwom będą- 
cym członkami Ligi Narodów “4 


Wyjazdy z Genewy. 


Genewa, 28 września (PAT). Briand odje- 
chał do Paryża. 

Berlin, 28 września (PAT). Delegacja nie- 
miecka odjechać ma z Genewy dzisiaj wieczo- 
rem. Jak twierdzą dzienniki, zbliżone do kół 
rządowych, nie należy się spodziewać w bie- 
żacym tygodniu posiedzenia gabinetu. Rząd 
Rzeszy zbierze się dopiero w przyszłym ty- 
godniu, aby wysłuchać sprawozdania ministra 


Stresemanna o przebiegu obeznych obrad pó x dragiej strong Rosja, Niemcy i inna. ny 6875, 
państwa. 


dy Ligi. 


Minister Ccetens na ilukdach 
polityki świalowej. 


Gdańsk, 28 września (PAT). Łotewski mini- 
słer spraw zagranicznych Ceelens udzielił po 
swym powrocie z Genewy korespondentowi ry- 
skiemu „Ballische Presse" wywiadu na temat 
położenia w Europie wschodniej. Mówiąc o 
stosunkach angielsko-rosyjskich, minister o- 
świądczył, że na podstawie poczynionych ob- 
serwacyj i uzyskanych w Genewie autoryty- 
tywnych informacyj ma przekonanie, że An- 
glja nie przygotowuje żadnej wojny przeciwko 
Rosji sowieckiej, ani też nie myśli o gospo- 
darczej blokadzie, — przeciwnie nie wydaje 
się wykluczonem, że między oboma państwa- 
mi rozpoczną się niebawem rokowania w spra- 
wie nawiązania wzajemnych stosunków. 

Co się tyczy stosunków polsko-rosyjskich, to 
z wielkiem zadowoleniem (1) mogę stwierdzić— 
mówił minister — że stosunki te w ostatnich 
czasach widocznie się poprawiły. Rokowania 
rosyjsko-polskie w sprawie zawarcia traktatu 
handlowego, oraz paktu o nieagresji wskazują 
na dobrą wolę obu państw. Rozwój stosunków 
połsko-rosyjskich umocni w wielkiej mierze 
dzieło stabilizacji politycznej w Europie wscho- 
dniej, co ma wielkie polityczne znaczenie, nie- 
tylko dla Polski i Rosji, ale także dla innych 
państw, a w pierwszej mierze dla całej Euro- 
py. Zapyłany o sprawę Locarna wschodniego, 
minister oświadcza, że Łotwa jako państwo w 
swej polityce zagranicznej kieruje się zasada- 
mi objektywności i neutralności, nie znaczy 
to jednak, aby polityka Łotwy dążyła do for- 
małnej lub prawnej neutralizacji. Taka for- 
malna neutralizacja jest wogóle niemożliwa, 
ponieważ nie da się pogodzić przynałeżności 
Łotwy do Ligi Narodów, która w pewnych wy- 
padkach nakłada na swoich członków różne 
zobowiązania, sprzeczne z formalną i ścisłą 
neutralizacją państwa, Mój projekt w sprawie 
t. zw. Locarna bałtyckiego opiera się na zało- 


żeniu zawarcia międzynarodowego paktu gwa- 
rancyjnego co do utrzymania „status quo" na. 


wschodniem wybrzeżu morza Bałtyckiego. W 
pakcie tym mogłyby uczestniczyć z jednej Stro- 
ny Finlandja, Estonja, Łotwa ewentualnie Li- 


Rzym, 28 września (PAT). Wczoraj rano 
został tu podpisany pomiędzy Litwą a stolicą 
(apostolską konkordat. Aktu podpisania doko- 
| nał kardynał Gaspari, pełnomocnik stolicy apo- 
stolskiecj oraz litewski premier Waldemaras. 

Po podpisaniu dokumentów przyjął papiaź 
premiera Waldemarasa oraz pełnomocnika li- 
tewskiego przy stolicy apostolskiej na audjencji. 


Przelot gór Hindukusz. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy”). 


Berlin, 28 września. Do Kabnlu przybył x 
Taszkentu samolot Junkersa, przeleciawszy 
ponad górami Hidukusz, wysokiemi na 5.600 
metr. Samolot w czasie podróży utrzymywał 
się przez 4 godziny na wysokości 5 000 m. 


WEGA EEN TIZ AGRARNE WOŁGA 
Bział śieBŻdlepwyar. 


Kraków, 28 września 


AKCJĘ W DALSZYM CIĄGU ZWYŻKOWO, 
DOLAR BEZ ZMIANY. 

Dziś w prywatnych obrotach na rynku efek- 
ltów do chwili rozpoczęcia oficjalnego zebra- 
inia nastrój mocny, bez ruchu i kursów z po- 
wodu świąt żydowskich. Na rynku waluto- 
wym bez zmiany, przy minimalnych obrotach. 
W Krakowie dolar got. 8.91 /12—8.92, czeki 
bank. 8.94—8.95, w Warszawie 8.91 1/4— 
8.91 3/4, czeki 8939/10, we Lwowie 8.91 1/4— 
8.91 3/4, czeki 894—8.941/2, w Katowicach 
got. 892—8.92 1/4, czeki 8.941/2. Bank Pol- 
ski bez zmiany. czeki 8.91. 


Wiedeń, 28 września, Z powodu świąt ży- 
dowskich i nieczynnej giełdy praskiej ze wzglę- 
du na przypadające w Czechach świeto św. 
Wacława ruch był niewielki. Dokonano mi- 
moto pewnych zakupów. Poszczególne papiery 
polepszyły się, w tem Alpiny. Karpaty i Naf- 
ta. W dalszym przebiegu ruch był spokojniej- 
szy. 

Siersza Górnicza 4,8, Portland 54, Karpaty 
1296, Galicja 92, Schodnica 8.5, Alpinv 48,8, 
Qal. Bank Hipoteczny 0,92. Fanło 8.2, Nafta 
105. Zieleniewski 16,1 

Zurych, 28 września. (PAT) Paryż 2033. 
londyn 25.234, Nowy Jork 5.18.5. Belyja 
72.22, Włochy 2830, Hiszpamja 90.72.5, Ho- 
Jandja 207.92.5, Berlin 123.50, Wiedeń 73.15, 
Sztokholm 13950, Oslo 136.85, Kopenhaga 
13890, Sofia 3.75, Praga 15.37, Warszawa 
58.—, Budapeszt 90.70, Bialogród 9.13, Ale- 
Konstantynopol 23.54 Bukareszt 
18.24, Ilelsinglors 13-07, Buenos Aires 221.50. 


SOWA REFORMA 


EKistugy z kraju. 


(Korespondencja „N. Rełormy".) 


m Tarnów, 26 września. 
Poświęcenie dzwonów. — Mandaty karne. — 


Uroczystość 20-lecia pa maturze. — Kradzie- szem posiedzeniu Rady Ligi Narodów rozpa- | badania sprawy przez przydzielenie sprawo- 
używalności | 


łe, — Olbrzymi szantaż. 


Swojego czasu donieśliśmy zakupnie 
dwóch dzwonów do katedry tarnowskiej 
w miejsce tych, które zostały zarekwirowane 
na użytek armii austrjackiej. Mianowicie je- 
dem powstał z funduszów ks. biskupa Wałęgi, 
celem uczczenia Zórlecia jego biskupstwa, 
drugi dzwon, zakupił ks. prałat Mysor. 

Wczoraj odbyła się konsekracja sprowadzo- 
nych dzwonów. Odbyła się uroczysta procesja, 
poczem, po odprawieniu, przepisanych mo- 
dłów, ks’ biskup Wałęga dokonał poświęce- | 
nia. Po tym akcie konsekrator przemówił 
w podniosłych słowach do wiernych. 

Z pi” 'odu smutnego stanu sanitarnego mia- 
sta po cja tarnowska chwyciła się środków 
represy aych, w nadziei doprowadzenia mia- 
ata do „akiego takiego porządky, Właściciele 
domów 'ęedą odpowiadali za nieporządki ka- 
mien .. , "a opomych będą szły doniesienia 
do staros: , celem nakładania kar admini- 
stracyjmych Podcpnych doniesień poszło już 
do starostwa Jrzeszło 500. Oprócz właścicieli 
kamienic, będą karani za zaniedbanie przepi- 
sów gap.larnych dozorcy domów. Oprócz po- 
licji sprawę powyższą żywo interesuje się 
magistrat, który sprawe wykonania rozporzą- 
dzeń a przepisach samitarnych poruczył Drowi 
Pi'zerowi 

Piękną uroczystość święciło wczoraj Il-gie 
gimnazjum. Oto zjechali się byli wychowan- 
kowie zakładu, którzy przed 20-tu laty złożyli 
maturę. Na intencję solenizantów odprawione 
zostalo w oratorjum Ks. Filipinów nabożeń- 
stwo, po którem, wśród  szpaleru uczmiów, 
udali się do zakładu do dawnej klasy VHI, 
tym razem wspaniale przybranej. Wchodzą- 
cych przywitała orkiestra uczniów II gimna- 
zjum. Uczestników zjazdu w pięknem przemó- 
wiemiu powitał dyr. Orzech, jako gospodarz 
zakładu, poczem przemówił b. kurator, Siko- 
ra, gospodarz klasy VIII i wychowanek adw. 
Dr. Trybowski. Zmarłych śp. dyr. Dr. Leńka, 
ś. p. prof. Dyducha, oraz pamięć zmarłych 
uczniów uczczono przez powstanie. Po wspól- 
nej fotografa, odbył się w restauracji Palu- 
cha obiad, w czasie którego zebrani w bar- 
wnych słowach przedstawili historję swego 
życia. Tak n. p. curriculum vitae p. Ręgoro- 
wicza, kuratora na Śląsku, było niczwykłe 
ciekawe, a przebieg życia w niewoli rosyjskiej 
p. Freindla nadawał się do sensacyjnego ro- 
mansu. Uroczystość pozostawiła w sercach 
uczestników miezatarte wrażenie. 

Policja tarnowska aresztowała Baranównę 
Annę z Tammowa za kradzież większej ilości 
pierza na szkodę Famni Mirtelhaum, oraz Sa- 
muela lappera z Radymna za kradzież rowe- 
ru na szkodę Hermana Garlitzera. W ostat- 
nich dniach dokonano włamania do budki 
Pinkasa Hellmana. któremu skradziono więk- 
szą ilość towaru, oraz wlamano się do kiosku 
towarów mieszanych Adama Kuczyńskiego, 
którego okradziono na przeszło 100 zł. 

Policja tarnowska dokonała olbrzymiego 
połowu. Mianowicie aresztowała  Weidlinga 
Abrahama z Mielca, ściganego listami kończe- 
mi policji berkińskiej za oszustwo-na szkodę 
kupców z Berlina. Szkoda wynosi poważną 
kwotę 8000 marek w złocie. Przebieg sprawy 
jest następujący: 

Przed kilku laty Weidling opuścił Mielec 
"| udał się po złote runo do Berlina. Tu przy 
alei Schönhauser 184 otworzył niewielki 
sklep z tekstyljami, który szybko powiększył, 
zwłaszcza kiedy z dniem każdym zyskiwał 
zaufanie. Weidlimg stał się wielkim kupcem, 
który nie zadowalał się obrotami wewnętrz- 
nemi, lecz sprzedawał na eksport. Towar 
orzymywa? na weksle. Nie posiadając kapi- 
talu obrotowego, operował tylka wekslami. 
Wreszcie urwało się. Wierzyciele zaczęli na- 
pierać. Weidling wysłał żonę i dziecko do Ma- 
lopolski, a sam w chwili, kiedy niespokojni 
wierzyciele udali się pod opiekę policji, ze- 
brąwszy gotówki, co się dało, w ślad za rodzi- 
ną umknął do Małopolski i tu, w Tarnowie, 
aresztowała go policja. Przy aresztawanym 
znaleziono 45 dolarów, 600 zł., biżuterje itd. 
Aresztowanie Weidlinga wywołało sensację. 


o 
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Ulgi w służbie wojskowej. 

Ministerstwo spraw wojskowych komuni- 
kuje, że oceniając pracę członków przysposo- 
bienia wejskowepo, przyznaje poborowym 
(ochotnikam), w zależności od uzyskanego 
przez nich stopnia wyszkolenia w p. w., spe- 
cjalne ulgi w czasie odbywania obowiązują- | 
cej służby wojskowej, o ile zachowaniem się 
swojem, a więc dyscypliną, gorliwością 
w służbie, lepszemi postępami w pracy it. p. 
będą na to zasługiwali. 

Ża osiągnięcie I-go stopnia p w. ulgi dla 
poborowych i 
cenzusu) polegać będą na: 1) udzielaniu ur- 
Jlopów okolicznościowych na święta, 2) dawa- 
niu pierwszeństwa w przyjmowaniu do szkół | 


podelicerskich, 3) przyspieszeniu awansu | 
w szkołach podolicerskich w ramach Astawy 
o prawach i obowiązkach szeregowych, 


4) udzielaniu zezwoleń na wyjście z koszar 
i przepustek w niedziele i święta już w okre- 
cie rekruckim, 5) zwalnianiu w miarę momo- 
ści od cięższych robót porządkowych. 

Za osiągnięcie Il-go stopnia p. m. poborowi 
wchutaicy) bez cenzusu, uprówz ulg wysźcze- 


(ochotników z cenzusem i bez |- 


Genewa, 28 września. (PAT) Na wczoraj- 
trywano sprawę regulowania 
Westerplatte przez Polskę. Na czerwcowej 
sesji Rady Ligi zadecydowano {utrzymanie 
prowizorycznie istniejącego stanu rzeczy we 


dlug orzeczenia wysokiego komisarza Ligi aż| 


do zbadania uwag rządu polskiego i Gdań- 
ska. W swym dzisiejszym obszernym rapor- 
cie Villegas, rozpatrując wszechstronnie pra- 
wa Polsku do wyładowywania i magazymo- 
wania amnnicji na Westerplatte, oraz prawa 
Gdańska do wykonywania niektórych czyn- 
ności urzędowych na tym terenie, systemu 
Kontroli i nadzoru nad bezpieczeństwem przy 
przechowywamiu ładunków i transportów 
amunicji, jakoleż rozporządzenie co do ekspe- 
dycji celnej, zaproponował Radzie Ligi rezo- 
lucję, zatwierdzającą prawa Polski zgodnie 
z dotychczasowym stanem rzeczy. 
Przemawiał prezes senatu gdańskiego, 
Sahm, który domagał się wolnego dostępu 
urzędników, a więc i policji gdańskiej na 
Westerplatte, motywując to koniecznością 
wykonywamia nadzoru nad bezpieczeństwem 
oraz prawem Gdańska do wykonywania wla- 
dzy na całem terytorium w miasta. 
Komisarz gen. Rzplłej, Strassubrger, przy- 
pomniał, że zanim nastąpił układ z Gdań- 
skiem co do Westerplatte, sprawa była pnzed- 
miotem długich pertrakłacyj pod przewodni- 
ctwem wysokiego komisarza. Z układu wy- 


mika, że Polska ponosi całkowitą odpowiedzial- 
ność za rozporządzenia i bezpieczeństwo na 


Westerplatte, przyczem również odpowiedzial- 
ność materjalną za ewentnałne szkody. Za- 
znaczył, że niektórzy urzędnicy gdańscy 
mają dostęp na Westerplatte. Dopuszczać je- 
dnakże zbyt łatwo licznych urzędników na 
terytorjum. na którem znajduje się amunicja, 
byloby zmniejszeniem bezpieczeństwa dla 
ludności gdańskiej, a odpowiedzialną za to 
bezpieczeństwo jest Polska, wresżcie wypo- 
wiedział wię za przyjęciem raportu Villegasa. 


gólnionych powyżej, otrzymają: a) W piecho- 
cie, artylęrji, lotnictwie i łączności skrócenia 
czasu służby o 3 miesiące. Ponadto ci, któ- 
rzy ukończyli szkoły pilotów lub mechamików 
lotniczych „otrzymają skrócenie służby w sze- 
regach o 10 miesięcy. b) W saperach — skró- 
cenie służby o 2 miesiące. c) W saperach ko- 
lejowych i w kawalerji — ulgi jak za osią- 
gnięcie I-go stopnia. 

Poborowi (ochotnicy) z maturą za osiągnie- 
cie Il-go stopnia p. w. otrzymują następujące 
ulgi a) W piechocie skrócenie czasu służby 
o 3 miesiące. b) W kawalerji, jak w piecho- 
cie, jeśli posiadają dodatkowy kurs jazdy kon- 
nej c) W artylerji, łączności, saperach i sa- 
perach kolejowych — ulgi przewidziane dla 
I-go stopnia p. w. d) W łatnictwie — ulgi 
przewidziane dla I-go stopnia p. w., a absol- 
wenci szkół ligi Obrony Powietrznej Pań- 
stwa — zwolnienie » trzech pierwszych mie- 
sięcy szkolenia. e) W służbie eanitarnej — 
zwolnienie z trzech pierwszych miesięcy 
szkolenia. 

Dla rezerwistów za prace p. w. ulgi zo- 
staną określone później, po ustaleniu progra- 
mu prac rezerwistów. 

Ulgi powyższe będą stosowane począwszy 
od rocznika. 1906. 


W sprawie „Kalwarii“ kościoła Św. Marka 


w Krakowie. 


Dnia 26 b. m. odbyło się posiedzemie ko- 
misji mieszamej dła spraw zabytków rucho- 
mych, pod przewodnictwem ks. pral, M. Sle- 
piakiego. Obecni byli członkowie komisji, pp.: 
Lepszy, konserwator Szydłowski i konserwa- 
tor metrop. ks. dr. T. Kruszyński Jako rze- 
czozmawców zaproszono: prof. Wiesława Za- 
rzyckiego i art. mal. Pochwalskiego. Stwier- 
dzono, że malarz, tkóremu oddano figury 
w Kalwarji kościoła św. Marka do restauracji, 


Odroczenie decyzji w sprawie Westerplatte 


Złośliwe wystąpńenie Stresemazna przeciw Po!sce. 


Minister Stresemann domagał się dalszego 


zdawcy dwóch prawników, przyczem zapowie- 
dział kategorycznie, że za dzisiejszą propozy- 
cją sprawozdawcy głosować nie będzie. Po- 
nieważ uchwała Rady Ligi winna zapadać, 
jednomyślnie, przeto tego rodzaju złożenie 
veła przez Stresemanna spowodowało dalsze 
odłożenie sprawy do ostatecznego nsłalenia 
normy korzystania z terytorjnm Westerplatte. 
W ten sposób na następnej sesji Rady Ligi 
sprawa Westerplatte będzie przedmiotem 
obrad. Jednakże do czasu ostatecznej decyzji 
obowiązuje dotychczasowy stan rzeczy. 


GƏ Kiedy po uchwaleniu  jednogłośnem 
przez pełną Ligę Narodów polskiej rezoluch 
o nieagresji p. Stresemann pospieszył czem- 
prędzej do p. Sokala z gratulacją, nie byliśmy 
wcale rozczuleni. Kiedy obecnie na posiedze- 
niu Rady Ligi p. Stresemann przez swoje 
„liberum veto“ udaremnił uchwałę Rady, po- 
wziętą wszystkiemi innemi głosami na ko- 
rzyść Polski w sprawie Westerplatte, to wcale 
się mie oburzamy Dziwimy się tylko, że mi- 
nister 60-miijonowej Rzeszy niemieckiej uciekł 
się do złośliwości, która. wedla wszelkiego 
prawdopodohieństwa, spali na panewcz. 

Czego bowiem dopiął p. Stresemann? Oto 
rezolucja p. Villerasa, zatwierdzająca dotych- 
czasowe prawa Polski do Westerplatte, upa- 
dła na razie i przyjdzie pod obrady na na- 
stepmej sesji Rady w Wiedniu. Przez ten czas 
Polska będzie wykonywać dalej swoje prawa. 
Czy można się spodziewać, ażeby Rada Ligi; 
na następnem posiedzeniu dezaunowała sama 
siebie i powzięła uchwałę odmienną po myśli 
p. Sahma i Stresemamma ? Trudno n czemś po- 
dobnem pomyśleć. A więc na najbliższem | 
posiedzeniu Rady może p. Stresemann znowu 
głosować przeciwko Polsce i spowodować dal- 
sze prowizorjum, korzystne dla nas. A co 
o tem pomyśli Rada Ligi, to już jest rzeczą 
p. Stresemanna. 


nie umiał odczuć artystycznej strony zahytku 
i nie zastosował się do szczegółowych uwag, 
których mu udzieliła poprzednia komisji, bar- 
wy dał zanadto rażące i świecące. 

Uchwalono, aby figury oddano do odczysz- 
czenia z barw rzeźbiarzowi p. Janowi Świe- 
bodzie, oraz, aby nowej polichromii, farbami 
nie ałejnemi, ale temperą olema — żywiczną, 
dla nadania spokojnego i matowepo odcienia 
polichromji, dokonał p. Cholewiński, asystent 
szkoly przem, art Kierownictwo restauracji 
objął prot. W. Zarzycki. 

Tło Kalwarji nie będzie na razie restauro- 
wane, drzewo rzeżb, kilkakroć przemalowwv- 
wanych olejno, zachowało się doskonale, tak, 
że niema mowy o jakiemkolwiek uszkodze- 
niu zabytków. 

Dodać należy, że poprzedni reslaurator za- 
bytku, uznawszy niewłaściwy sposób wyko- 
namia roboty, zwrócił całkowicie swe wyna- 
grodzen ie. 

Następnie komisja zezwoliła na przeniesie- 
nie do Zamku wawelskiego na ozdobę jednej 
z kaplic królewskich, które właśnie mają | 
być resłaurowane, rzeżb renesansowego oł- 
tarza, które przed stu laty oddano do kościoła 
w Zatorze. Ks. metropolita potwierdził uchwa- 
ty komisji. 

Ks. Dr. Kruszyński wyjaśnił, że ks. metro- 
poliia wyda zarządzenie do zarządów kościo- 
lów, aby, zanim przystąpią do jakichkolwiek | 


reslauracyj zabytków, wpierw porozumieli | 
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się z Kurją biskupią, czy dany zabytek nale- 
ży restaurować i komu oddać do restauracji. „ 
W tem sposób zapobiegnie się oddawaniu rong 
bót nieodpowiednim osobom. 


KRONIKA. - 
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Kraków, 28 września. 
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Warszawa ma powodzian: 

Stołeczny Komitet Pomocy ofiarom ostatniej 
powodzi w Malopolsce, z prezesem z urzędu. a 
komisarzem Jaroszewiczem 1 prezesem komi- » 
tetu wykonawczego Zdzisławem ks. Lubomir- . 
skim na czcełe, zabiera się energicznie do pra- t 
cy i przygotowuje na najbliższą przyszłość ca- + 
ły szereg imprez na szeroką skalę. 

Pierwszą z tych imprez będą zapowiedziane ; 
na dzień 1 października br igrzyska konne ` 
w Łazienkach, organizowane w porozumieniu 
z władzami wojskbwemi. W igrzyskach tych 
wezmą udział: 1 pulk szwoleżerów i £ DAK. 
Poza tem w tych dniach urządzone będą w 
warszawskich teatrach i teatrzykąch doraźna 
zbiórki, oraz kwesty wśród szerokich sfer pra- 
cówników umysłowych i fizycznych, do któ- 
rej to pracy wciągnięte będą wszystkie orga- 
nizacje i instytucje społeczne, gospodarcze i 
zawodowe. 


° 


iraz: 


Poza zbiórkami w gotówce w tych dniach 


rozpoczęte będą zbiórki darów w naturze. Pra- 
cą tą zajmie się międzystowarzyszeniowy ko- 
mitet pomocy najbardziej potrzebującym, w 
skład którego wchodzą różne organizacje ko- 4 
biece. 


Z filozoficznego zjazdu słowiań: - 


skiego w Warszawie. 


Z Warszawy donoszą: We środę kończy się: 
7 dzień zjazdn filozoficznego słowiańskiego. 
W ciągu dotychczasowych obrad odbywały sią 
posiedzenia sekcyj historji i filozośji, metafi- 
zyki, legiki | estetyki. W poszczególnych sek- 
cjach wygłaszano referaly zarówno w języku 
polskira jak i w językach słowiańskich. Zam- 
knięcie zjazdu nastąpi we środę w południe, 


Rozmowy telefoniczne z Rosją. 


W dniach najbliższych przyjeżdżają przed- 
sławiciele Rosji Sowieckiej w sprawie osłatecz- 
nego porozumienia się z ministerstwem poczt 
i telegrafów, co do wysokości opłat telefanicz- 
nych za rozmowy między Moskwą-Warszawą 
i Moskwą-Berlinem. 


Krwawa walka z bandytami 
w Piotrkowskiem. 


Nad raneni nieznani osobnicy wtargnęli d 
mieszkania br. Adama i Edmunda Hillerów, 


„SPAYRKAPERS” 
Konces. Szkoła 
i Wytwórnia dywanów | 


H. &edziszewaka | 


Kraków, Pijarska L. 5.) 
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zamieszkałych we wsi Kołduny, pow. Piotr- 
kowskiego. 3 

Napastnicy, spłoszeni przez domowników, 
zbiegli. 

Hillerowie wyszli na ich poszukiwanie i spo- 
strzegli, że napastnicy skradają się do mie- 
szkania niejakiego Schultza, zamieszkałego w 
tej samej wsi. Pragnąc ich ująć, br Hillero- 
wie podeszli do domu Schultza i rzucili się 
na napastników, aby ich pochwycić. Wywią- 
zała się bójka, w czasie której jeden z bandy- 
tów 4 strzałami z rewolwern syst. Parabel- 
lum położył trupem Adama Hillera oraz cięż- 
ko zranił Edmunda Hillera. Następnie bandy- 
ci pod osłoną nocy zbiegli. Dotychczas nie zdo- 
łano ich ująć, ani też stwierdzić kierunku ich 
ucieczki. Na miejsce wypadku zjawiły się nie- 
zwłocznie władze policyjne i wszczęły docho- 
dzenie. 


Zmiany w zarządzie Zakopanego 


Z Zakopanego donosi AW.: Komisarzem rzą- 
du dla gminy klimatyki Zakopanego został jak 
się dowiadujemy, mianowany porucznik Olesz- 
kowski, były urzędnik administracyjny, ma- 
jacy opinię dobrego fachowca i organizatora. 
Dotychczasowy komisarz rządu dla gminy p. 
Słarosolski przeniesiony został do wojewódz- 
twa krakowskiego, a pełniący zastępczo funk- 
cje komisarza rządu dla klimatyki dr. Wró- 
 blewski wraca na dawne swe stanowisko dy- 
rektora wojewódzkiego urzędu zdrowia. 
—0) — 
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Przed przyjazdem Prezydenta 
Rzeczypospolitej do Krakowa. 


UDZIAŁ INWALIDÓW, LEGJONISTÓW 
I STRZELCÓW W PRZYJĘCIU PREZYDENTA 


_ W uroczystościach przyjęcia Prezydenta 
Rzeczypospolitej biorą udział: Związek Inwa- 
lidów, Związek Legjonistów i Związek Strze- 
lecki w Krakowie. W dniu przyjazdu, w pią- 
tek 30 b. m., Prezydenta delegacje Związków 
stawią się na dworcu o godz 8.30 przed połu- 
dmiem. W drugim dniu pobytu Prezydenta, 
t. j. w sobotę dnia 1 października, czlonko- 
wie tych trzech związków oddadzą wspólnie 
hołd Prezydentowi w historycznem już dzisiaj 
miejscu w „Oleandrach*, skąd to przed laty 
trzynastu. w dniu 6 sierpnia rozpoczął się no- 
wy polski czyn zbrojny, a gdzie na pamiątkę 
stanie Dom im. J. Piłsudskiego. Hołd ten od- 
będzie się w chwili przejazdu Prezydenta na 
ewję wojsk na Błoniach. 
= W czasie hołdu zostanie Prezydentowi wrę- 
czony symboliczny „Krzyż Legjonów*", jako 
znak gorącej czci i karnej wierności, jaka 
w stosunku do Rzeczypospolitej i jej najwyż- 
zego dostojnika ożywia te trzy bratnie orga- 
lizacje, związane wspólnotą idei i wspólnym 
brudem bojowym. 
= Dla oddania tego hołdu inwałidzi zbiorą się 
w dniu 1 października (sobota) o godz. 8-mej 
rano w lokalu Koła mwalidów przy ul. Pod- 
zamcze |. 30, zaś legioniści i członkowie 
Związku Strzeleckiego o godz. 8 w lokalu 
Związku Legjonistów przy ul. Florjańskiej 53. 
Rodziny mogą wziąć udział w hołdzie bądżto 
ze wspólnego miejsca, zbiórki, bądźto za kar- 
łami wstępu, wydanemi w związkach we 
"czwartek i piąłek w godz od 5—7 wieczór. 
= W razie niepogody wymienione organizacje 
złożą hołd Prezydentowi Rzeczypospolitej na 
„amku Wawelskim w sobotę (1 października) 
o godz. 12.30 w południe. W tym celu za- 
rządy wszystkich trzech orgamizacyj zbiorą 
sę o godz. 11.30 przed południem w lokalu 
Koła Inwalidów (ul. Podzamcze 30), skąd 
| ohte udadzą się na Zamek. 
r mad z 


= W ZWIĄZKU Z PRZYJAZDEM PREZYDENTA 
RZECZY POSPOLITEJ POLSKIEJ, inż. Ignacego 
_ Mościckiego do Krakowa w dniu 30 b. m., „wydał 
- Magistrat, w porozumieniu z Dyrekcją policji, na- 
stępujące zarządzenia: doróżki konne i samocho- 
dowe, mające swoje miejsca postoju na dworcu 
osobowym będą przeniesionie dnia 30 b. m. na 
czas od godz. 8 rano do chwili przejazdu Prezy- 


denta na ul. Strzelecką i Bosacką, Dorożki konne, 
mające postój w Rynku głównym naprzeciw Linji 
_A-B od strony kościoła Najśw. P. Marji, przenie- 
sione będą dnia 30 b. m. od godziny 8.30 rano 
do chwili ukończenia pochodu, na ul. św. Jana, 
natomiasi dorożki samochodowe, mające stanowi- 
sko obok kościoła św. Wojciecha. przesunięte bę- 
dą obok Sukiennic na wylocie ul Brackiej. 
= Ruch na linji tramwajowej Nr. 1 będzie wstrzy- 
many w dniu 30 b. m. od godz. 9 rano do chwili 
ukończenia pochodu na Wawel. Dojazd wszelkich 
pojazdów tak konnych, jak i mechanicznych na 
Blonia miejskie w dniu 1 października odbywać 
się będzie Aleją 3 Maja, pojazdy te będą wracaly 
< do miasta ulicami Piastowską i Królowej Jadwigi. 
"W związku z tem bedzie zamknięty dojazd wszel- 
kich pojazdów do Błoń przez ul Piastowską, a to 
przez czas odbywania się rewji wojskowej. Bilety 
= wstępu koloru czerwonego do Barbakanu na ga- 
p lerję są wyłącznie dla pań. W teatrze im. Sło- 
 wackiego na uroczystem przedstawieniu ku czci 
= Prezydenta Rzpltej obowiązuje strój uroczysty. 
A —(J— 
= Prezydent Rzeczypospolitej przybył dziś o 
_ godz. i1 przed południem do Warszawy i po 
załabwieniu spraw bieżących powróci wieczór 
do Spały. Jutro popołudniu p. Prezydent uda 
eig do Piotrkowa, skąd pociągiem specjal- 
= mym wyjedzie do Krakowa. W Piotrkowie o- 
4 czekiwać będzie p. Prezydenta dom cywilny i 
wojskowy, który w tym celu przybędzie z 
Warszawy. 


BJ 

ogo—— 
OBYWATELSKI KOMITET POMOCY OFIAROM 
POWODZI W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ w 
_ KRAKOWIE komunikuje, że dotychczas zostały 
złożone w Kasie Oszczędności miasta Krakowa na- 
y stępujące dary: oficerowie, podoficerowie i szere- 
= owcy w obrębie D. O. K. Kraków dotychczas 1.691 
zlotych 17 gr, urzędnicy Banka Polskiegą 202 złą 


NOWA REFORMA 


katastrofalna powódź w krajach alpejskich |. 


Ze Szwajcarji, nawiedzonej katastrofą powo- 
dzi, nadchodzą dalsze groźne wiadomości. W 
poniedziałek kompania saperów wyjechała do 
Bergell, aby rozsadzać tamy na Renie i od- 
prowadzić wodę do innego koryta, by w ten 
sposób ratować odciętych od świata mieszkań- 
ców Bergell, wyczekujących ratunku na da- 
chach. W dolinie górnego Engadinn, powódź 
zalała dolinę tak, że tworzy ona olbrzymie 
jezioro, sięgające od miejscowości Samaden aż 
do miejscowości Celerinna. Naogół jednak ob- 
niżenie się temperatury oraz opad śniegu w 
nocy z poniedziałku na wtorck ograniczyły 
dalsze rozszerzanie się katastrofy powodzi. W 
miejscowości Tavanasa zatonęło 7 osób. 

Jak donoszą z Rzymu katastrofa powodzi 
w północnych Włoszech przybrała olbrzymie 
"ozmiary, Ośrodkiem jest miejscowość Sondri- 
no. Rzeka Mallero przerwała tamy, pozrywa- 
ła mosty, zalała tory kolejowe i drogi. Dolna 
część miasta znajduje się pod wodą. Wielki 
gmach administracji prowincjonalnej oraz licz- 
ne domy zapadły się podmyte wodami. Przez 
przerwę w tamie wody rzeki zalewają miasło 
Sondrino. Ludność koczuje pod gołem niebem. 
Sondrino jest bez światła i wody Pozatem 
rzeka Adyga zalała okoliczne obszary. Część 
miejscowości Ardenno jest za'ana. Wielkie 
spustoszenia dokonała powódź w Cerona. skąd 
donoszą także o ofiarach w ludziach. W do- 
linie rzeki Mallenzo zapadło sie kilka mostów. 
Znana przełęcz przez Alpy Stilfserjoch zosta- 
ła zasypana w kilku miejscach przez lawiny 
kamienne 
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Banku Gospodarstwa Kraj. 75 zł, Przemysłowego 
350 zł, Kasa Oszczedności m. Krakowa 1.000 zł. 
Giełda pienieżna 150 zł., dvrekeja szkoły kupiec- 
kiej 12 zł. Razem 3.480 17 gr. W tvch dniach ko- 
mitet rozesłał poszczególnym instytucjom i oso- 
bom listy składkowe. Zbiórka uliczna odbędzie się 
9 października b. r. 

PRZEDŁUŻENIE WYSTAWY BUDOWNICTWA 
WODNEGO. Z powodu nadejścia eksponatów 
z zagranicy, które wskutek trudności cłowych nie 
były w dniu otwarcia wystawione, przedłuża się 
czas trwania wystawy do dnia 2 października 
włącznie. Według ogólnej opinji zwiedzających, 
wystawa ta jest nietylko pouozającą dla inżynie- 
rów zawodowych, ale daje ogólne pojęcie wszyst- 
kim tak o obecnym stanie budowli wodnych. jak 
i o najbliższych zamierzeniach na przyszłość 
w tym kierunku. 

ZAPOWIEDŹ STRAJEU BANKOWCÓW W KRA- 
KOWIE. Otrzymujemy pismo następujące: W zwią- 
zku ze strajkiem w Banku dyskontowvm w War- 
szawie, odbyli krakowscy urzędnicy 
w dniu 27 b. m. wiec, na którym, przy bardzo 
licznym udziale interesowanych, zapadiy następu- 
jące rezolueje: 

Wyrażamy kolegom z Banku Dyskontowego 
w ich akcji o byt całkowita solidarność i wzywa- 
my ich, aby nie zaprzestali walki. dopóki nie 
osiągną warunków, należnych im za ich pracę. 
Przyrzekamy im poparcie w „każdym kierunku, 
a jako pierwszy dowód, zohowiązujemy się wvła- 
cić na ich rzecz 3 proc. naszych poborów Wy- 
rażamy równocześnie oburzenie na niesłychane 
obchodzenie się dyrekcji Banku Dyskontowego ze 
swymi pracownikami i ubołewamy. że dotąd nis 


zechciała załatwić ugodowo słusznych żądań 
swych pracówników. b a 
Po uchwaleniu tych rezolucyj. zgromadzeni 


wezwali zarząd Związku do proklamowania de- 
monstracyjnego strajku w Krakowie i strajk taki 
jednogłośnie uchwalono. 

ZAGADKOWE ZACHOROWANIE ŻOŁNIERZY. 
Szefostwo sanitarne D. O. K. w Krakowie zawia- 
domione zosłało w poniedziałek, że w koszarach 
1-go pulku saperów kolejowych przy ul. Montelu- 
pich w Krakowie zachorowało nagle 72 żolnierzy. 
Władze wojskowe lekarskie przeprowadziły zaraz 
badania i stwierdziły, że żołnierze zachorowali 
wśród obiawów silnej gorączki, bólu głowy i żo- 
ladka, że jednakże nie zachodzi tutaj zachorowa- 
nie na tyfus. Dwóch ciężko chorych żołnierzy 
przewieziono do szpiłala garnizonowego, Tesztę 
chorych rozmieszczono w izolowanych salach 
w budynkach koszarowych. Ponieważ lekarze wy- 
kłuczyli możliwość zatrucia potrawami, ząchodzi 
tu może, wedle przypuszczeń lekarskich, masowe 
zasłabnięcie na (le grypy 

Z WCZORAJSZEGO TARGU. Na placach targo- 
wych w dniu 27 b. m. w Krakowie płacono nast. 
ceny: mleko zbierane (litr) 0.25—0.30. za niezhier. 
35—40 gr., kwaśne 25—30 gr., śmietankę słodka 
60—-70 gr. Śmietanę kwaśną 1'60—2 zł, masło 
zwyczajne 1 klg. 5'30—6'50 z.l. masło deserowe 
1 kig. 6'40—6'60 zł., ser krowi 1 klg. 1'40—1'50 zł, 
jaja kopa 11'50—12 zł., jaja sztuka 19—21 gr., ku- 
ry sztuka 5—10 zł, kurczęta para 4—8 zł, kaczki 
żywe szt. 4—7 zł. gęsi szt. 8—12 z}, indyki szt. 
12—20 zl., jabłka kraj. kompot. 1 klg. 30—50 gr, 
jabłka stof. 1 klg. 60—1 zł. gruszki kraj. kompot. 
1 kig. 40—60 gr., gruszki deser. 1 klg. 80—1'60 zk, 
śliwki węgierskie 1 kig. 40—80 gr., ziemniaki 100 
klg. 8—10 zł. ziemniaki 1 klg. 13—15 gr., buraki 
ćwikł. 1 klg. 18—20 gr, marchew 1 kig. 18—25 
gr., cebula kraj. klg. 40—45 gr., kapusta biał. w gł. 
kopa 3—6 zl., kapusta biał. w gł. szt. 8—15 gr., 
kapusta włoska szt. 8—15 gr., kapusta czerw. szt. 
10—20 gr., kalafiory szt. 40—1'20 zł, ogórki kopa 
2'50—4 zl., ogórki szt. 6—10 gr., pomidory 1 klg 
25—35 gr., fasola szpar. 1 klg. 70—80 gr., pie- 
truszka z nacią 1 klg. 22—25 gr., selery 1 klg. 20 
—25 gr.. szpinak 1 klg. 50—60 gr., barszcz burak. 
1 htr 30 gr. 

OFIARA ZAWODU. Andrzej Cieślik, wożny 
Banku Polskiego, podczas czyszczenia sufitu 
szklanego wpadł do hali, doznając licznych kon- 
tuzyj. Zawezwane Pogotowie ratunkowe udzieliło 
nieszczęśliwemu pierwszej pomocy, poczem pole- 
cilo go opiece domowej. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie ratunkowe 
pnzewiozło do szpitala Marję Gilawównę, robot- 
nicę, która w zamiarze samobójczym wypiła więk- 
szą ilość kwasu octowego. 

ZATRUCIE ALKOHOLEM. Pogotowie - ratunko- 
we przewiozło do szpitala Kazimierę Tyszczyńską. 


która w ul. Wawrzyńca padla na bruk w objawach | 


bankowi | 


W połndnłowych Niemczech wzkierają rze- 
ki. Wskutek powodzi w Szwalcarji i we Wło- 
szech północnych, połączenia kolejowe na li- 
nii Rzym-Berlin zostały zupełnie przerwane. 

Wiedeń, 28 września. Z Zurychu donoszą, 
że dopływy Renu znosza coraz większą ilość 
szlamu i kamieni do do'in, powodując niebez- 
pieczeństwo dalszych wylewów. Ulewy trwa- 
ją. Wobec zniszczenia torów i taboru kolejo- 
wego, komunikacja na linji arulańskiej wstrzy- 
mana. Na niektórych odcinkach przerwa w ru- 
chu potrwa około 3 miesięcy. 

Powódź zniszczyła całkowicie zbiory w księ- 
stwie Lichtenstein. Runęło tam klika mostów. 
Okolica pomiedzy Schaan a Schellenhergem 
znajduje się pod wodą. mieszkańcy schronili 
się na dachy. Dwie osoby ulonęły. Z pomocą 
powodzianom pośpieszyli żołnierze austrjaccy. 

Szkody w ks. Lichtenstein dochodzą do pół 
miljona franków. Zburzona zosłała wielka ta- 
ma nad Rerem, która chroniła niziny ks. Lich- 
tenstein przed powodzią. Ren podniósł się 0 
5 metrów i przerwał tame na nrzestrzeni 200 
metrów, zalewając pola i tor kolejowy. 


już donieśliśmy, ofiarą strasznej kata 
strofy lotniczej w Niemczech padł ambasador 
niemiecki w Waszyngtonie, bar. Maltzahn, 
Baron von Maltzahn był jedną z najwybit- 
niejszych postaci w niemieckim urzędzie spr. 
zagranicznych podczas wojny światowej. Był 
on właściwym kierownikiem i inicjatorem 
tej polityki Niemiec na wschodzie, Europy 
która, dążąc do porozumienia z Rosją, zapro- 
wadziła w konsekwencji swe: do Rapallo i 
traktatu berlińskiego z kwietnia 1925 r. Jaka 
kierownik wydziału wsehodniego na Wilhelm- 
strasse, prowadził on z/ramienia rządu berliń- 
skiego rokowania w Brześciu Litewskim w 
1918 r., przyczem pamiętne było jego przyję- 
cie ówczesnego prezesa ministrów rady regen- 
cyjnej p. Kncharzewskiego, w wagpnie bodczas 
jazdy do Brześcia, gdzie p. v. Maltzahn okazał 
się jaknajmniej względnym dla polskich deży» 
deratów. 


i pragnąc współpracę tę wygrać 
szym zakresie na zachodzie Eu 


Trąba powietrzna w dolinie Drawy 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Grac, 28 września. Doliną Drawy przeciąg- 
neła gwaitowna trąbka powietrzna. która szcze- 
gólnie silnie wystąpiła w okolicy Pettan. gdzie 
ani jeden dom nie ocalał przeł uszkodze- 
niem. 


WYSTĘPNA MATKA. W poczekalni III klasy 
krakowskiego dworca osobowego jakaś kobieta po- 


rzuciła niemowlę płei żeńskiej, poczem zbiegła. 
Dziecko oddano do żłóbka, za matką policja wdro- 
żyła dochodzenia. 


ANTYCZNY ZEGAREK, wartości około 400 zł, 
padł łupem pewnego opryszka, który zakradł się 
do sklepu Mami Kurnatowskiej w Sukiennicach. 

OBŁAWA POLICYJNA. Funkcjonarjusze P, P. 
przeprowadzili na terenie miasta Krakowa ubiegłej 
nocy obławę za męłami społecznemią W czasie 
obławy doprowadzono do poszczególnych komisa- 
rjatów kilkadziesiąt osób, celem stwierdzenia ich 
tożsamości. Część daprowadzonych odstawiono do 
gadu. 

DO ODEBRANIA jest portfel z kwotą 61 zł. 
80 groszy i pięciu sztukam: koron austrjackich, 
którv złażono na II komisarjacie policji. 

KRADZIEŻE. Wilhelmowi Gacowi, właścicieła- 
wi zakładu kawieckiego przy ul. św. Tomasza, 
skradziono z pracowni walize z materiałami kra- 
wieckiemi, wartości 300 zł. Następnie Salomonowi 
Glickowi, zamieszkałomu przy ul. Pedzichów 18. 
skradł jakiś rzezimieszek bęben miedziany i część 
maszyny do prania, wvrzadzajac mu szkodę na 
10.000 zł. Wreszcie Stefanowi Stojan Kamburowi. 
jadacemu pociagiem pospiesznym, skradziono na 


ten mąż stanu w Polsce pierwsza | e-ówną za- 
porę w urzeczywistnieniu swegyj lanu. Ostat- 
nio jeszcze na stanowisku amba*adóra Rzeszy 
w Waszyngtonie kilkakrotnie dà? poznać swe 
wybtnie nieprzychylne dla nas goglądy Na 
mianowanie go przedstawicielem Niemiec za 
oceanem wpłynęły podohno jego różnice po- 
glądów z obecnym ministrem spraw zagranicz- 
nych dr Stresemannem. 


odroczeniu w następstwie konferencji przedsta- 
wicieli szesnastu banków warszawskich. Urzędni- 
cy Banku Polskiego opodatkowa!i Się na rzecz 
strajkujących kolegów w wyosokości 1 proc. mie- 
sięcznych pensy). 

GREMJALNA INSPEKCJA SANITARNA. Min: 


| ster spraw wewnętrznych odbył w dniu 26 b. m. 


„Ałuższą konierencję z 17-tu urzędnikami min. 
spraw wewn., którzy w dniu 2 października, 
zgodnie z zapowiedzią ministru Składkowskiego, 
wyjeżdżają do wszystkich województw, w celu 
przeprowadzenia inspekcji sanitarnej. P. minister 
udzielił zebranym instrukcy; i wyjaśnień co do 
charakteru i sposobu przeprowadzeną tej akcji. 

PIERWSZY POLSKI DYPLOM KAPITANA MA- 
RYNARKI HANDLOWEJ. Dnia 23 b. m. minister- 
stwo przemysłu i handlu wydało pierwszy dyplom 
kapitana marynarki handlowej absolwentowi szko- 
ły morskiej w Tczewie, p. Leoncwi Rawicz-Rusie= 
ckiemu, pływającemu obecnie na statku „Pos 
znań', należąceniu do przedsiębiorstwa państwo- 
wego „Żeglura Polska". 

Kanitan marynarki Rusiecki qstąpił do szkoły 
morskiej w Tczewie na wydział nawigacyjny, ja- 
ko jeden z pierwszych uczniów w pierwszym roku 
jej istnienia. Po ukończeniu szkoły, pływał na 
różnych statkach i dzięki temu odbył wymaganą 


przestrzeni Dziedzice—Kraków walizę skórzaną 
z bielizną i książkami handlowemi. Wartość 
skradzionych rzeczy wynosi okolo 5000 zł. 

SĘ. WRZE. 


KONCERT TOW. ORATORYJNEGO. Pod protek- 
toratem państwa wojewod. L. Darowskich i prezyd. 
K. Rollów. odbędzie się w ŚSłarym Teatrze kon- 
cert, staraniem Towarzystwa Oratoryjnego, które 
wykona po raz pierwszy w Polsce słynne orało- 
rjum Carissimi'ego (1604—1674) „Jefla“ na sola, 
chóry i orkiestrę, Do współudziału, prócz sił miej- 
scowych, pozyskano primadonnę opery warszaw- 
skiej, p. H. Zboińska-Ruszkowską. Wykonanie 
„Jefty“ poprzedzi prelekcia prof. Dra Reissa na 
temat tej niezmiernie ciekawej epoki, w której 
kształtowały się największe formy chóralno- 
orkiestralne, t. j. opera i oratorium. Ze względu 
na tak aktualny eel, jakoteż wykonanie dzieła 
nader rzadko pojawiającego się na estradzie kon- 
certowej, oraz wspóludział wybitnych sil arty- 
stycznych, spodziewać się należy, że koncert ten 
zgromadzi eałv kulturalny Kraków. 

„CZEGO CHCEMY?" Pod takim tytułem zbioro- 
wym organizuje Związek zawodowy pracowników 
umysłowych w Krakowie (Sławkowska 6) cykl od- 
czytów dyskusyjnych, poświeconych zagadnieniom 
społeczno-zawodowym. Odczytv odbywać się bę- 
dą z reguły co drugi czwartek, w sali Związku. 


Wstęp wolny. Goście mile widziani (zaproszenia 
podejmować mogą w sekretarjacie w godz. 5—9 
«po poł. lub przy wejścin). Początek o godz. 7.30 
wieczorem. Każdy z nheenych ma prawo uczestni- 
czenia w dyskusji. Wstępny odczyt programowy 
p. Henryka Purmana o zadaniach i dążeniach 
Zwiazku odhedzie sie we czwartek 29 b m. 

KURSA OBCYCH JĘZYKÓW. Sekcja ekonomicz- 
na-spoleczna Związku Intelizencji polskiej zawia- 
damia, że z dniem 6 października (czwartek) roz- 
poczyna kursa języków: francuskiego. angielskie- 
go i niemieckiego, malarstwa, buchalterii, krawie- 
czyzny, szycia, modniarstwa, kilimkarstwa, tka- 
ctwa i koronkarstwa Wpisy przyjmuie biuro Zwią- 
zku codziennie od godz. 5—6 (ul. Smoleńska 9, 
sala 130). Tam także nabywać można losy na lo- 
terję fantową, której ciągnienie odbędzie się 
z końcem przyszłego miesiąca, 


Z kereniiun. 


MINISTER SPRAW WEWN. GEN. SŁAWOJ- 
SKŁADKOWSKI, w towarzystwie szefa gabinetu, 
Zabienzowskiego wyjechał na kilkudniową inspek- 
cję do województwa pomorskiego. Powrót spo- 
dziewany jest na niedzielę b 

ODZNACZENIE PROF. MYCIELSKIEGO. Z War- 
szawy donosi A. W.: Do kapituły orderu Odro- 
dzenia Polski wpłynął wniosek ministra wyznań 
religimych i oświecenia publicznego o odznacze- 
nie w trybie przyspieszonem orderem „Odrodze- 
nia Polski" II kl. znakomitego historyka sztuki, 
prof. dra Jerzego Mvcielskiego. 

POŚWIĘCENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO POD 
GMACH MINISTERSTWA OŚWIATY. Dziś w po- 
łudnie odbyło się poświęcenie kamienia węgiel- 
nego pod gmach ministerstwa oświaty przy alei 
Szucha. W uroczystości wzięli udział wicepremier 
Bartel i minister oświaty Dobrueki. 

PROTESTACYJNY STRAJK BANKOWY. Z War- 
szawy donoszą: Termin kilkugodzinnego strajku 
qzotestacyjnego, projektowanego na 30 b. m., ulegl 


do uzyskania dyplomu kapitańskiego ilość miesię- 
cy pływania. 

Jak wiadomo, dla uzyskania dyplomu poruczni- 
ka malej żeglugi wymagane jest spędzenie na mo- 
rzu 24 miesięcy. porucznika dużej żeglugi 4R mie- 
sięcy, kapitana małej żeglugi 60 miesięcy, kapita- 
na dużei żeglugi 72 miestęcy 

WYBUCH ZBIORNIKA Z BENZYNĄ. Z Warsza» 
wy donoszą. Wczoraj około godz. 11 rano na te- 
renie parku lotniczego d'a komunikacji pasażer- 
skiej nastapil wybuch zbiornika z benzyną, mies 
szczącego blisko 50.000 litrów. Olbrzymi słup dy- 
mu, jaki uniósł się w powietrza, dostrzeżony Zo- 
stał na czatowniach wszystkich straży. Niebawem 
na miejsce wyruszyły oddziały straży, które za- 
jęły się zabezpieczeniem od wybuchu drugiego 
zbiornika. W chwili, gdy nastąpił wybuch. obok 
zbiornika przebiegał jakiś chłopiec, który uległ też 
silnemu poparzeniu. Zbiornik uległ zniszczeniu. 

NOWA LINJA KOLEJOWA. W obecności licz- 
nie zebranych przedstawicieli władz wojskowych 
i cywilnych odbyla się w Rynkowie uroczystość 
poświęcenia budowy nowej drogi zelaznej Byd- 
goszcz— Gdvnia. 

BUDOWA URZĘDU POCZTOWEGO W GDYNI. 
„Gazeta Gdańska" donosi, że w Gdyn: odbyło się 
poświęcenie kamienia węgielnego pod budowę 
gmachu urzędu pocztowego. W uroczystości tej 
wzięli udział przedstawiciele ministerstwa poczt 
i telegrafów, dyrekcji poczty w Bydgoszczy, przed- 
stawicieł miasta i inni. 

LOTERJA FANTOWA TARGÓW WSCHODNICH, 
Ciagnienie loterii fantowei Targów Wschodnich, 
które, wedle pierwotnego planu, miało się odbyć 
dnia 15 b. m., przełożone zoetało, w porozumieniu 
z kompetentną władzą i za jej zezwoleniem, na 
dzień 15 grudnia h. r., a to na liczne żądania ko- 
lektur prowincjonalnych. pragnących udział w tlo- 
terji i w wygranych udostępnić szerszym wars 
słwom publiczności. Ciągnienie odbędzie się nie- 
odwołalnie dnia 15 grudnia b. r. wasali giełdowej 
lwowskiej Izby handlowej i przemtysłowej pod 
kontrolą publiczneści w obecności nołarjusza 
i przedstawicieli władz Losy są nadał do naby» ' 
cia w biurze zarządu Targów Wschodnich we 
Lwowie, przy ul. Jagiellońskiej 1. 


BOHATERSKA ŚMIERĆ POSTERUNKOWEGO 
W WALCE Z BANDYTAML We wsi Godziszów 
(pow. janowski) chciala policja uiąć dwóch ban- 
dytów: Cudziłę i Karasiewicza, którzy spali na 
strychu jednego z domostw W chwili, gdy poste- 
runkowy Jezierski wszedł na strych zanim padł 
rozkaz „ręce do góry", jeden z nich strzelił do 
Jezierskiego, a gdy ten padł, drugi wciągnął drabi- 
nę. W ten sposób post. Jezierski zostal odcięty 
od łowarzyszy, w dodatku ranny mając przed 
sobą dwóch bandytów. Mima to jednak nie prze- 
stał się bronić. Dał do bandytów trzy strzały 
i jednego z nich ranił Pad? jednak wkrótce. prze- 
szyty dalszemi czterema kulami. Niestety, drugiej 
drabiny w pobliżu nie było, a tymczasem bandyci 
poczęli się gęste vstrzeliwać. Wobec tego policja 
posłała po posiłki do sąsiednich posterunków i roz- 
poczęto regularne oblężenie, ostrzeliwując salwa= 
mi karabinowemi kryjówkę bandytów. Walka 
trwała do wieczora. Zakończyła ją dopiero śmierć 
jednego z bandytów — Wojciecha Cudziły. Wi- 
dząc swego towarzysza martwego, oraz wyczerpa= 
ny walką, drugi bandyta, Karasiewicz, poddał się 


i został ujęty. 
. 


Teatry- Kina- Koncerty 
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
po raz 10-ty „Król“, Flers'a-Caillavet'a, jutro 
„Człowiek i nadczłowiek* Shaw'a. W piątek 
uroczyste przedstawienie „Kościuszki pod Rac- 
ławicami" w obecności pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej. W próbach Lonsdale'a „Koniec 
Mistres Cheyney“, Po satyrycznym obrazie to- 
warzystwa angielskiego w „Wielkiem sprzata- 
niu“ (Spring Cleaning) jest to drugi teatralny 
sukces angielskiego komedjopisarza. Nowa co- 
media a surpese, pełna niespodzianych sytua- 
cyj, oddaje kierowniczą rolę w akcji i salo- 
nie angielskim fascynującej postaci kobiecej, 
która urokiem kobiecości, stojącej poza złem 
i dobrem, pobija na głowę konwenans towa- 
rzyski, ukazany w szeregu doskonałych ty- 
pów świata angielskiego. Popisową tę rolę, je- 
den z wielkich sukcesów głośnej Elżbiety Berg- 
ner, wykona u nas p. Zofja Jaroszewska. Naj- 
bliższe przedstawienie szkolne „Balladyny“ w 
poniedziałek 3 października. 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI“, Operetka 
Tadeusza Mullera pt.: „Król Kawy"; w wspa- 
małej wystawie i pomysłowej inscenizacji dyr. 
Pilarskiego z występem gościnnym M. Wawrrz- 
kowicza i całą dotychczasową świetną obsa- 
dą grana będzię dziś we środę 28 hm. i co- 
dziennie o 8 w. W niedzielę 2 pażdziernika 
dwukrotnie o 4-tej popołudniu po cenach zni- 
żonvch i o 8 w. We wszystkich przedstawic- 
niach i popołudniowem również kreuje partię 
tytułową niezrównany jej wykonawca M. 
Wawrzkowicz, występujący gościnnie. Przygo- 
towania do słynnej operetki Behara „Pagani- 
ni“ w pełnym toku z udziałem nowo pozy- 
skanych sił i całego zespołu. 

—— |) 

BILETY NA PRZEDSTAWIENIE „KOŚCIU- 
SZKI". ltcszte pozostałych biletów na vuro- 
czyste przedstawienie „Tadeusza Kościuszki" 
w Teetrze im. Słowackiego w Krakowie, na 
którem obecnym będzie Pan Prezydent Rze- 
ezypospolitej, sprzeda kasa teatralna w dniu 
przedstawienia. 


C 
REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACEIEGO: 
Środa: „Król“. 
Czwartek: „Człowiek i nadezłowiek". 
Piątek: „Kościuszko pod Racławicami" (uro- 
czyste przedslawienie z okazji pobytu Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej). 
TZATR OPERETKA „NOWOŚCI“. 
Środa: „Król Kawy”, występ gościnny M. 
Wawrzkowicza. 

Czwartek: „Król Kawy“, występ gościnny 
M Wawrzkowicza, 
Piątek: „król 
M. Wawrzkowicza. 


Kawy“, występ gościnny 
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CUD WILKÓW 


SERGYL — JOUBE — MODOT — BERNARD 


Co dzisiaj graja w kinach? 
Bagatela: „Hotel Imperial“ (Pola Negri). 


Corgo: „Ferma skazańców. 

Nowości: „Hotel Imperial" (Pola Negri). 
Promień: „Cud wilków”, 

Szłuka: „Szalona Lola“. 

Uciecha: „Ben-Hur“. 

Wanda: Studencka milość”. 

Warszawa: ‚Bohater dzikiej Kanady". 


Z sali koncertowej. 
Efon Pedra. 


Kraków, 28 września. 


Po dłuższej rozłące z miastem naszem przy- 
pomniał nam Egon Petri na ostatnim koncercie 
swą niezwykłą indywidualność artystyczną 
w sposób tak dobitny i wspaniały, jak może 
nigdy dotąd. Program bowiem, obejmujący 
Bachowską Toccatę z fugą w c-dur w tran- 
skrypcji Busoni'ego, Warjacje w es-dur Bee- 
*hovena (op. 35) i Liszta 12 Etjud „transce- 
dentalnych“ oraz 6 Wielkich Etjud na tema- 
ty Paxanini'ego, odpowiada doskonale fizjo- 
gnomji pianistycznej koncertanta, skrystalizo- 
wanej dziś już zupełnie wyraźnie. ' 

Petri, najwybitniejszy uczeń Busoni'ego, któ- 
ry znów był najwierniejszym, entuzjazmu peł- 
nym, elewem Liszta, stojący obecnie u szczy- 
tu artystycznego rozwoju, okazał się tego wie- 
czoru imterpretatorem zwłaszcza Bacha 1 Lisz- 
ta tak powołanym, jak mało który z współ- 
czesnych pianistów. Orkiestralną i organową 
potencje portepianu, narzuconą instrumentowi 

-zez genjalną inwencję tych kompozytorów 
zazuje Petri zaprawdę imponująco. Przed 
wielu laty miałem szczęście podziwiać w Wie- 
dniu Busoni'ego właśnie w programie: Bach- 
Liszt; słuchając ostatnie Petriego nazwałbym 
zo Busoni-redivivus, tak łudząco przypomi- 
"a swego wielkiego mistrza, zwłaszcza świel- 
ścią zróżniczkowania dynamicznego, WY- 
zuciem arylu è Wiclsą kulturę hańozpretac ji, 


NOWA REFORMA 
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która odnośnie do Warjacyj Beethovena. od- 
biegała cokolwiek od przyjętych zazwyczaj 
sposobów. Petri lubuje się bowiem w jaskra- 
wościach gry kontrastowej, w możliwie naj- 


: | potężniejszych napięciach dynamicznych, które 


|rozwija do orgjastycznych niemal granic, w 
wyłanianiu z instrumentu barw dźwiękowych, 
niesłyszanych przez wielu wykonawców. 

Nieprześcignionym jest jednak i jednym z 
kilku zaledwie potentatów światowych forte- 
pianu w tem, że w tajdzikszej zawierusze Zu- 
chwałych kombinacyj passażowych,  tercio- 
wych, sekstowych, oktawowych wśród grzmią- 
cego forłissima i zawrotnego tempa — nie 
uroni nigdy ani jednej nuty, pie zatrze przez 
chwilę nawet kryształowej zawsze czystości 
dźwiękowego obrazu, pod względem przejrzy- 
słości którego niewielu ma dziś rywali, lak 
iw tem, że intensywność jego gry od począt- 
ku do końca wieczoru pozostaje niezmienio 
ną dzięki fenomenalnej konstytucji fizjologicz- 
nej, której mogą mu pozazdrościć całe rzesze 
pianistów, a która pozwoliła mu wykonać ol- 
brzymi program, przerastający normalne siły 
koncertantów, swobodnie i z niesłabnącem na 
jeden nawet moment mistrzostwem. 

Jul, Św. 


Z Rado. 


preśram stacyj radioioniczaych:; 


na czwartek 29 września 1927 r. 
Kraków (422) Godz. 12: Transmisia z Warszawy; 
godz. 1i.30—16: Odczyt mad tyt.. „Szkoła średnia a 


nniwersytet', wygł. p. Józef Korpała; godz. 18-19: 
Transınisja z Warszawy; godz. 193—19.10: Rozmaitości; 
godz. 19.10—1V.30: Skrzynka pocztowa — inż. St. 


Broniewski: godz. 19.00—19.55: Odczyt p. t. „Wrała- 
nia z New-Vorku', wygl. dr. A, Krzyżanowski, prof. 
U. J.; godz. 20—20.30: Komunikatr; godz. 20.30: Trana- 
misja z Warszawy: godz. 22.%0—24.30: Transmisja 
koncertu r restauracji „Pavillon“. x 

Wurazawa (i111) Godz. 12: Sygnał czasu, komuni- 
kat lotniczo-meteorologiczny, komunikaty „P AT. 
godz. 156: Komunikat meteorologiczny I gospodarczy; 
godz. 16—16.3U: Transmisja z Poznania. Początek dru- 
giego zebrania plenarnego „Międzynarodowego Akn- 
demickiego Kongresu Misyjnego". Referat ka. dra 


linowskiego p. t. „Dzieje misyjne Polski“; godz. 
1—1.5: „Wśród książek“ — przegląd najnowszych 
wydawniciw omówi prof. Henryk Mościcki; gods. 


17,35—17.50: Odezryt p. t. „Polski film egzotyczny" — 
wygl, prof. Ferdynand Ossendowski; godz. 14.50—18: 
Nadprogranm, komunikaty; godz. 18: Transmisja mu- 
zyki tanecznej z kawiarni „Gastronomia" w wyko- 
naniu orkiestry Śchusslera i Pewznera; godz, 19— 
19.15: Komunikaiy „P. A. T.’ godz. 19.15—14.85: Roz- 
snnitańci: gody. 19.35—30: Odezyt p. t. „Z życiorysu 
Mdissona*" — (Dział „Odkrycia i wynalazki“) — wy- 
lgoni inż. Kugenjusz Porębski; godz, 20—20.15: Ko- 
mtunikat rolniczy: godz. 90,30: Kourcert wieczorny. 
Wykonawc: Adelina Czapska (śniew). Józef Ozi- 
miński (skrzępce) i prof. Ludwik Ursteln (akmnp.); 
godz. 22: Komunikaty policji, sygnal czasu, konm- 
nikat łotniczo-meteoroloziczny, komunikaty „PAT“. 
Poznań (281.4) Godz. 13: Koncert <ratnolanowy. 
Płyty 2 megazynu K. Kozłowski, Poznań, nl. 27 Grn- 
dnia Nr. 6; godz. 14: Notowania giełdw pieniężnej: 
godz. 16—16.00: Transmisja Il-go zebraala_plenar- 
nega Międzynarodowego Akademickiego Kongresu 
Misyjnego. Referat p. i. „Dzieja misyjne Polski“ — 
wyzłosi ka. dr. Linowski; godz. 18—19: Transmisja 
koncertu z Warszawy; godz. 18—19..0: Nadprogram i 
komunikaty; godz. 19.10-19.85: 19ta lekcja języka 
angielskiego, wykłada p. Arndt; godz. 19.35—19.55: 
Komunikaty gospodarcze: godz. 19.55—20,20: Odczyt 
p. t. „Sztuki piękne w Czechosłowacji” — wygłow 
redaktor Bohdan Jarochowski; godz. 20,30-—22: Reri- 
tal skrzypcowy prof. Zdzisława Jahnkego: godz. 22: 
Srenał czaan: godz. 27.80--%4: Transmisja muzyki ta. 
necznej z winiarni „Palala Royal", 


==. ie 
SYGNAŁ CZASU I BIULETYN METEORO. 
LOGICZNY, Od dnia 15 bm. radjostacja kra- 
|kowska nadaje codzień w południe astrono- 
miczny sygnal czasu, oraz biuletyn meteoro- 
logiczno-lotniczy, który ogłasza Państwowy 
Instytut Meteorologiczny w Warszawie. 


- mialtara 1 sztuka. 


Niezwykły debjut filmowy 
. małopolskiego miasteczka. 


W tych dniach po ukończeniu scen przed 
dworem w Modlnicy: bitwy na szańcach pod 
Krakowem, realizatorzy filmu „Huragan“ przy- 
stępują do zakrojonych na ogromną skalę zdjęć 
nocnych w jednem z miasteczek, nieopodal 
Krakowa. Specjalnie sprowadzone z zagranicy 
agregaty o potężnem natężeniu światła zaleją 
blaskiem rynek i uliczki cichego miasteczka, 
na atakujące kolumny rosyjskiej piechoty spa- 
dnie jak piorun konnica powstańcza, zahuczą 
baterje starych, muzealnych armat zmonto- 
wanych na ten cel w zbrojowniach wojsko- 
wych, a morderczy bój toczyć się będzie wśród 
sztucznych płomieni i zasłon dymowych. 

Jednakże nie powinny drżeć zatrwożone 
serca mieszkańców zapadłego miasteczka. Hę- 
dzie wiele hałasu i wiele strachu, ale nikomu 
Pnie stanie się żadna krzywda. Zato później 
z jakąż dumą oglądać będą na ekranie swój 
gród rodzinny. którego debjut filmowy oble- 
ją pewnie w jakiejś knajpie „Pod starym dy- 
szlem'”. 


—. a 

ODZNACZENIE ARTYSTÓW. Jak z War- 
szawy donoszą, dnia 27 września 1927 r. mi- 
nister Dobrucki przyjął na uroczystej audjen- 
cji w obecności dyr. depart. ogólnego minister- 
stwa oświaty p. Szerera szereg osób, którym 
wręczył odznaczenia. Krzyż oficerski „Polo- 
mia Restituta“ otrzymali: Grzegorz Fitelberg, 
dyrektor i dyrygent Filharmonii warszawskiej, 
R. Chojnacki, dyrygent Filiarmonji oraz K. 
Rudzka, przelożona gimnazjum w Warszawie; 
krzyż kawalerski „Polonia Restituta“ otrzy- 
mała p. Z. Gorzechowska (Nałkowska), złoty 
krzyż zasługi otrzymali artyści opery: A. Mi- 
chałowski, Z. Mossoczy, M. Relewicz-Golejew- 
ska, oraz artyści dramatyczni: Irena Solska, 
Jerzy Leszczyński, Józef Węgrzyn i Aleksan- 
der Zclwerowicz. 

MIĘDZYNARODOWE TOWARZYSTWO MU. 
ZYKOLOGICZNE. Na kongresie muzykolo- 
gicznym w Wiedniu, z okazji stulecia Beetho- 
vena, który zgromadzjł przedstawicieli świa- 
ta muzykologicznegowze wszystkich państw, 
wyrażone chęć powołania na nowe do życia 


b) 


Widza do Towarzystwa Muzykologicz- 

nego, które od r. 19t4 przestało istnieć. W o- 
statnich dniach września b. r. odbędą się w 
Bazylei obrady, klóre mają doprowadzić do 
zorganizowania towarzystwa. Jnicjatywa wy- 
szla od muzykologów francuskich Pruniercs'a 
i Tiersota, którzy poruszyli też sprawę urze 
czywistnienia wydawnictwa „Corpus serip- 
torum de Musica”. Obradom w Bazylei prze- 
wodniczyć będzie prof. Gwido Adler z Wied- 
nia. 


Otwarcie Wystawy „Gńliborobskiej” 
w Stryju. 
Ze Stryja donosi A. W.: Onegdaj o godzi- 


nie 12 w południe, nastąpiło nroczyste otwar- 


cie Wystawy Chlibcrobskiej, urządzonej w Ru- 
skim Narodnym Domu przez kooperatywę 
„Silskyj Hospodar*". 


Otwarcia dokonał prezes kooperatywy Ok- 
taw Łmckyj. Na uroczystości byli obecni p. 
minister rolnictwa Niezabytowski, wojewoda 
stanisławowski Korsak, prezes lwowskiej Dy- 
rekcjj Kolejowej inż. Prachtel-Morawiańslt, 
oraz przedsiawicicie władz miejskich oraz pu- 
wialowych. 

W czasie otwarcia wygłosił przemówienie 
minister Niezabytowski. Po obejrzeniu wysła- 
wy bastąpiło śniadanie, w którem wzięli udział 
ohecni w czasie otwarcia dygnilarze państwo- 
wi i przedstawiciele władz miejscowych. Wy- 
stawa obejmuje produkty rolne, ruskie wyroby 
ludowe, kilimy, hafty, obrazy, wyroby z drze- 
wa, ruską prasę i t. d. 

Gharakterystycznem jest stanowisko „Dila“, 
które w swojem sprawpzdaniu pomija znpeł- 
mie fakt przemówienia ministra Niezabytow- 
skiego 1 obecności przedstawicieli władz pol- 
skich na otwarciu wystawy. 


Sytuacja finansowa 
przed realizacją pożyczki amerykańskiej 


Zapas kruszcu I dewiz w Banku Pol. wzrósł 
w okresie od 1/VI. 1926 do 31/'VI. 1927 ze 126 
do 530 mił zł. W związku z tem nie zacho- 
dzi potrzeba, (jak się wyraził ostatnio p. mi- 
nister Skarbu wobec przedstawicieli prasy) — 
korzystania z kredytu walutowego w wysoku- 
ści 15 miljonów dolarów, otwartego w Palsce 
przez banki amerykańskie tembardziej, że po- 
myślne zbiory spowodują dalszą poprawę na- 
szego bilansu handlowego, tak, że już w naj- 
bliższym czasie wykaże on przypuszczalnie 
znowu saldo aktywne. 

Pomimo wszystko uważa p. minister Czecho- 
wicz, że bez dopływn kapitałów obcych zde- 
wastowana w czazie wojny Polska nie mogla- 
by dotrzymać kroku innym państwom i na 
|pola konkurencji międzynarodowej mogłaby 
być łatwo zdystansowana. Z tych właśnie 
względów rząd uważał zawsze za część skła- 
dową swego programu gospodarczego wyrobie- 
nie dla kraju kredytu zagranicznego. W razie 
sfinalizowania amerykańskiej pożyczki stabi- 
lizacyjnej, zostanie przeprowadzony następn- 
|acy plan, uzgodniony już z finansistami ame- 
rykańskimi: 1) waluta zoslanie ustabilizowa- 


zr REP; ta, 
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Naogół jednak sezon zimowy będzie w r. b. 
pomyślny ze względu na ogólną poprawę zdoł- 
ności konsumcyjnej szerokich warstw, w szczea 
gólności rolniczych ze względu na pomyślne 
zbiory. Kupiectwo cierpi bardzo ma brak ka- 
pitałów obrotowych, zwłaszcza wobec koniecz= 
ności udzielania dłuższoterminowych kredy 
tów prowincji. Wypłacalność jest obecnie nie 
najgorsza. Sfery kupieckie Łodzi zajmują sta- 
nowisko przychylne wobec posunięć gospo- 
darczych rządu, do którego mają zaufanie 1 
który wykazuje zrozumienie dla rołi handi 
w całokształcie życia gospodarczego. Kupiec- 
two łódzkie sądzi, że rząd zbuduje racjonalne 
usiawodawstwa handlowe i przyciągnie sfery 
kupieckie do współpracy z państwem dla do- 
bra życia gospodarczego kraju. 


0 międzynarodowe rozjemcze 
sądy handlowe. 


Genewa, 27 września (PAT). Po przyjęciu 
sprawozdania, dotyczącego przygotowań do 
międzynarodowej konferencji rozbrojeniowej, 
Zgromadzenie Ligi Narodów wysłuchało w dal- 
szym ciągu wczorajszego przedpołudniowego 
posiedzenia przemówienia delegala austrjackie- 
ga Lejtmeiera w sprawie otwarcia protokołu 


na na poziomie zbliżonym do ‘istniejącego,  |w kwestji jaknajwiększego rozpowszechnienia 
wycofane zostaną z obiegu bilety zdawkowe jw obrocie handlowym orzeczeń rozjemczych, 


| na ogólną sumę 280 miljonów złotych i zastą- 


'zapadłych na 


terytorjach innych państw. 


|pione w połowie banknotami Banku Polskie- | Wzmiankowany protokół stanowi uuzpełnie- 
go a w połowie monetami srehrnemi. W związ- ¡nic protokolu, wyłożonego do podpisania w T. 


ku z tem bilety zdąwkowe zupełnie znikną z 
obiegu a ilość monet srebrnych i bilonu zre- 
dukowana zostanie do łącznej kwoty 320 mi- 
ljonów złotych, 3) kapitał zakładowy Banku 
Połskiego zostanie powiększony o 50%, przy- 
czem narazie rząd wstąpi w posiadanie akcyj 
nowej emisji do czasu wysprzedania ich, 4) 
6% bilety skarbowe zostaną wykunione i wy- 
cofane z obiegu, 5) w Banku Polskim zostanie 
stworzona żelazna rezerwa skarbowa w wy- 
sokości 75 milionów złotych, 6) pozostała część 
pożyczki w kwocie 135 miljonów złotych, prze- 
znaczona będzie na cele kredytowe dla rol- 
nictwa i przedsiębiorstw państwowych. Sy- 
tracja walutowa osiągnęła ostatnio dalszą po- 
prawę. Złoty wykazuje na giełdach zagranicz- 
nych tendencję morna. Na prywatnym rynku 
wewnętrznym spadły dolary z 8.92 na 8.91 i 
pół. Oficjalnie notują dolary 8.91 a dewizy 
na New York 8.93, Bank Polski placi za do- 
lary 8.89—8.88—-8.87 (drobne banknoty), za 
dewizy zaś 8.91. Tranzakcje kablem na New 
York przeprowadza się na 8.05. Przy zamia- 
inie gotówki na kabel wynosi dopłata 8 i pół, 
przy zamianie czeków na kabel 2 promille. 
Dewizy europejskie ulegają minimalnym tyl- 
ko wahaniom. Za ruble złote płacono oslatnio 
4.72 i pół, co przy parytecie 53 odpowiada sto- 
sunkowi 8.91 i pół za 1 dol. Gram czystego 
złota wynosi bez zmiany 5.9351, a kurs obli- 
czeniowy 100 złotych w złocie 172.30. 


Sytuacja w handlu towarami 
włókienniczemi. 


Wiceprezes stowarzyszenia kupców m. Ło- 
dzi p. J. Lewstein udzielił przedstawicielowi 
„Epoki“ wywiadu w sprawie sytuacji w han- 
dłu towarami włókienniczymi w największem 
naszem centrum włókienniczem Łodzi. Na 
wstępie stwierdził on, że wielki handel włó- 
kienniczy w znaczenin europeiskism właści- 
wie u nas nie istnieje, nie ze względu na nie- 
wielkie rozmiary tego handlu, ałe ze względu 
ma brak organizacji i jednolitego planu gospo- 
darczege. Nasz handel towarami włókienni- 
czemi stoi przed ważnymi problemami, taki- 
mi jak wyrobienie jednolitego smaku konsum- 
cyjnego we wszystkich trzech dzielnicach, zdo- 
bycie rynków calej Polski dla polskiego pro- 
duktu przemysłowego. Tymczasem zadania te 
nie są należycie spełniane przez łódzki han- 
del włókienniczy. Mimo tego jednak idziemy, 
chociaż zwolna, ku europeizacji stosunków ku- 
pieckich. 

Tegoroczny sezon letni był naogół pomyś 
ny, jakkolwiek nie dorównywał pod tym wzglę- 
dem sezonowi zeszłorocznemu. Sezon zimowy 


właściwie feszcze nie rozwinął się w całej. 


pełni, raz z powodu ostrożności kupców, któ- 
rzy obawiają się zbytnio angażować wobec 
znacznej zwyżki cen bawełny i wyrobów ha- 


wełnianych, by następnie nie ponieść strat, tak ! 


1923 w sprawie przyjęcia zasad rozjeruczyckh, 
dotyczących obrotu handlowego. Raport Leit- 
nieiera przyjęty został przez Zgromadzenie je- 
dnomyślnie. Wyrażono przytem nadzieje, że 
nowy ten układ, mający ogromne znaczenia 
dla kół handlowych w najbliższym czasie wej- 


dpie w życie w możliwie wielkiej liczbie kra- 


jów. Z kolei Zgromadzenie zajeło się kwestją 
bndowy pałacn Ligi Narodów. Budowa ma sie 
rozpocząć z poczatkiem roku przyszłego i po- 
trwa trzy lata. Ustanowiona została specjal- 
na komsija złożona z 5 członków, a pozosta- 
jaca pod przewodnictwem delegata japońskie- 
go Adatsiego, która powołana jest do decyde- 
wania we wszystkich sprawach, związanych 
zT budową pałacu. Zatwierdzanie decyzyj tej 
komisji należeć będzie do Rady Digi. 
Şo 


Diarjusz ckonomicmy. 


— Akcja łagodzenia bezrobocia przez kon- 
tynuowanie robót państwowych oraz wzmo- 
żenie państwowego ruchu budowlanego będzie 
dalej kontynuowane. Na cel powyższy “rząd 
przeznacza z górą 9 mił. zł. 


— Wydobycie węgła we wszystkich trzech 
zagłębiach węglowych w Polsce wyniosło w 
sierpnin 3,204.000 tonn, wobec 3.077.000 tonn 
wydobytych w lipcu. Zbyt na rynku krajowym 
wynosił w sierpniu 1,880.000 ton, wobec I mil. 
875.000 tonn sprzedanych w lipcu. 

— Tormin otwarcia oddziału Państwowego 
Barku Relnego w Krakowie wyznaczono na 
dzień 15 października b. r. W związku z tem 
województwo krakowskie, które dotychczas w 
sprawach kredytów rolnych podlegało oddzia- 
łowi banku we Lwowie przejdzie w kogipee 
tencje oddziału krakowskiego. 

— Prace nad proiekitem nowej taryfy cel- 
nej, trwające już od listopadx 1925 r. sa nkorń- 


ezone, Obecnie jest on. badany z punktu wi- 


dzenia wykonalności i techniki celnej, Po za- 
twierdzeniu tego projektu opracowany będzie 
dopiero projekt ustawy celnej. 

— Delegacja przedstawicieli i zrzeszeń go- 
spodarczych węgierskich wylnniona przez po- 
sko-węgierską izbę handlową w Budapeszcie 
przybędzie dnia 10 października do Polski. De= 
legacja w czasie pobytu w Polsce wygłosi sze- 
rey odczytów na temat stosunków gospodar- 
czych na: Węgrzech. 

— Taryfa osobowa na kolejach rumnńskich 
zostanie obniżona w najbliższym czasie dość 


|. |znacznie, be przy biletach powrotnych aż do 
130%. Równocześnie skasowane zostaną na ku- 


lejachh rumuńskich wagony IV klasy. 
Og0——— 


Kronika ekonomiczna, 
BILANS BANKU POLSKIEGO za drugą de- 


jak w r. ub., powtóre z powodu długotrwałej kade września przedstawia się pomyślnie. — 


pogody. 


'Wszrósł zapas zlota o 35.000 zł. oraz walut i 


SARE | 
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dewiz o 48 mil. zł. W ten sposób w dniu 20 
bm. zapas złota w Banku Polskim wymosił 
180.6 mil. zł, zapas walut i dewiz 243.2; mil. 
złotych. 

Portfel wekslowy zmniejszył się o 6.4 mil. 
zł. do sumy 4022 mil. zł. W związku z tem 
zmniejszył się o 5.8 obieg banknotów do snimy 
778.4 mil. zł. Pokrycie kruszczowe wyn:osiło 
52.66 proc. 

DZIAŁALNOŚĆ KREDYTOWA BANKU GO- 
SPODARSTWA KRAI. Od 1 lipca do 1 w':ze- 
śnia br. Bank Gospodarstwa Krajowego rozwi- 
nął ożywioną działalność kredytową. W re- 
sie tym, obejmującym zaledwie dwa mies iące, 
Bank udzielił ogółem 28 pożyczek komumal- 
nych na sumę 4 miljonów złotych, pod<tzas 
gdy na okres od 1 lipca 1926 do 1 lipca 1.927 
Bank udzielił 20 pożyczek komunałnych na 
sume rówmież 4 mil. złotych. 

W okresie zaś od 1 maja 1924 do 1 lipca 
1926, a więc przez całe dwa lata, Bank u- 
dzielił jedynie dwie pożyczki na sumę 1,700 
tysięcy złotych. 

PROGRAM PRAC RADY FINANSOWEJ. — 
Min. skarbu komunikuje, iż najbliższe po- 
siedzenie Rady Finansowej odbędzie się dnia 
29 bm., nie zaś 27 bm., jak podały niektóre 
pisma. Posiedzenie odbędzie się o godzinie 6 


' wieczorem w sali konferencyjnej ministerstwa 


skarbu z porządkiem obrad: 1) Sprawozdanie 
ministra skarbu o ogólnej sytuacji finansowy pei, 
2) projekt reformy podatkowej, 3) projekt no- 
wej ustawy bankowej, 4) projekt rozporząd ze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie e- 
misji 5 proc. pożyczki ifwestycyjmej. 

PROJEKT UTWORZENIA GIEŁD MIĘS- 
NYCH. W sferach rządowych rozważają pi- 
jekt utworzenia giełd mięsnych w Warszawrie 
i Lodzi, które miałyby za zadanie przeciwdzis - 
łanie rozwielmożnieniu pośrednictwa, któņe 
znacznie podraża ceny. 

W SPRAWIE PRZEWOZU WĘGLA DO 
KUSTRJI. Ministerstwo komunikacji zawar ko 
ostatnio umowę z zarządem austrjackich ko'rel 
w Sprawie przewozu węgla do Austrji w ozas te 
kampanji jesiennej. Na podstawie tej umowry 
koleje austrjackie dostarczają 1.000 węglare k, 
które wraz z taką samą liczbą weglarek pc ñ- 
skich przeznaczone zostaną do obsługi sepcja l- 
nych austrjackich pociągów węglowych. Poci. 3- 
gi te będą stale woziły wegiel dla Austrii poł- 
czas tegorocznej kampanji jesiennej, w zwią- 
ku z którą przewidywany jest, jak zwykle, 
znaczny wzrost przewozu na PKP, i co za 
tem idzie — ewentualny brak wagonów, czer 
mu polski zarząd kolei stara się wszelkimi 
możliwymi sposobami zapobiec. 

URZĘDNICY P. K. O. ŻĄDAJĄ PODWYŻKE 
PŁAC. Urzędnicy PKO wystąpili do prezydjum 
PKO o podwyższenie poborów zasadniczych 0 
30 proc., jak rówmież specjalnych dodatków 


| za wyższe studja, wysługę lat itd. W sprawie 


te: zarząd zrzeszenia pracowników był na au- 
djemcji u dra E. Schmidta, prezesa PKO., któ- 
ry przyrzekł żądania pracowników w miarę 
możności poprzeć. Sprawa przyznania podwyż-. 
ki pracownikom PKO musi być rozważana ne 
posiedzeniu Rady ministrów. 

STAŁA WYSTAWA PRÓBEK POLSKIEGO 
PRZEMYSŁU W BORDEAUX. Konsulat polski 
w Bordeaux urządza w swoim lokalu stałą 
wystawę próbek polskiego przemysłu i han- 
dlu. Wystawę tę urządzono na własny koszt. 

POWODZENIE WYSTAWY HOTELOWO- 
GASTRONOMICZNEJ. Mimo niepogody Wy- 
stawa Hotelowo-Gastronomiczna ściągała przez 
cały dzień onegdajszy tłumy zwiedzających. 


UWAGA! UWAGA! 


Kupię, podejmę 1 zapłacę gotówką przy odbierze 


10 wagonów 


choinek świątecznych 


pierwszorzędnych. o podwójnem igliwie. 


Landesprodukten- 
Deutschland, 
1 1080 


Kadelhach, 
b. Görlitz, 
Görlitz 1543. 


Zgłoszenia: Paul 
Grosshandlung, Moya, 
Telefon: 


Chcesz otrzymać posadę ? | Chcasz ulżyć sobie materialnie 
Musisz ukończyć kuraa |W obemym trudnym czasie? 
fachowe  korespondencyj- | Nadeśli] swój adrea i 
ne profesora Bekulowicza, | znaczek pocztowy na od- 
Warszawa, ul. Żórawia 42. oai a k wz Ru 
aśnienie — prz pomo 
Korsa wyuczają 'listow- którego możesz bez kapi- 
nie: bnchalterji, rachun- | talo, nie przeszkadzajac 
kowości kupieckiej, kore- | sobie w swych codzien- 
spondencji handlowej — |nych zajęciach zarobić z 
stenografil, nauki bandin |latwościa do 500 złotych 
prawa, kaligrafji, pisania miesięcznie.  Adresować: 
na maszynach. — Po ukoń 


czeniu ówiadectwo. Żądaj MIE JAKOBO, WARSZAWA 


Skrzynka poczt. Nr. 554/22 
cie prospektów. 985 ` za 878 


0000001099000000 


KONKURSI 


na posady 3 inżynierów drogowych 


w Dyrekcji Kolei Państwowych w Krakowie. — | $ 


Kandydaci wnosić mogą podania do dnia 10 paź: | 
dziernika b. r. ; 
O bliższe informacje co do warunków pracy i 
płacy zwracać się można do Wydziału Il. 
Dyrekcja Kolei Państwowych 
w Krakowie. 


| 


| 


. 


NOWA REFORMA 


Reustauracja wystawowa, która w sobotę po- 
pisywała się polską kuchmią, w niedzielę mia- 
ła jadłospis rosyjski, w poniedziałek angielski. 
Natomiast do konkursu wystąpi z potrawami 
cenionej u nas kuchni francuskiej. Wystawa 
połączona jest z publiczną próbą gotowania na 
wielką skalę na gazie w kuchni restauracyjne). 
W najbliższych dniach odbędzie się również 
publiczna próba pieczenia ciast na gazie. 
ELEETRYFIKACJA G. ŚLĄSKA. Polszie Za- 
klady E'ekuryczne „Brawa-Roveri* otrzymały 
koncesję na wybudowanie w Łaziskach Gór- 
nych elektrowni, która będzie największą na 
Górnym Śląsku. Moc zainstalowanych turbin 
parowych i generatorów wyniesie 2 agregaty 
po 28.000 K. W. dla prądu zmiennego trójfa- 
zowego o napięciu pierwotnem generatorów 
6.000 wolt. Prąd, wytwarzany w tej elektro- 
wni, będzie transmitowany na napięcie 60.000 
wolt i przesyłany do bliższych i dalszych miej- 
scowośc. G. Śląska, między innemi do pań- 


stwowej fabryki związków azotowych w Cho- 
rzowie, która będzie największym odbiorcą 
pradu. Napięcie wtórnie w poszczególnych 
miejscowościach wyniesie 220/380 wolt. 

Całość zostanie sfinansowana przez banki | 
zakłady szwajcarskie, przy kapitale inwesty- 
cyjnym 12 miljonów franków szw. 

POGORSZENIE SYTUACJI NA RYNKU CE- 
MENTOWYM. W ostatnich dniach zapotrzebo- 
wanie ma cement zmalało. Tylko w ośrodkach 
przemysłowych, jak również i w większych 
miastach, wcbec prześpieszonego kończenia 
rcbót budowlanych, zbyt został utrzymany na 
dawnym pozornie. W fabrvkach wyrobów be- 
tonowych, zna:dujących się po wsiach, panu- 
je pewne ożywienie, 

OTWARCIE WYSTAWY ROLNICZEJ W 
STRYJU. W niedzielę 26 bm. nastapilo otwar- 
cie Wystawy Rolniczej w Stryju, urządzone: 
staraniem Towarzystwa (Gospodarczego Mało- 
polski Wschodniej. Przemówienia wygłosili go- 
spodarz wystawy ks. Kazimierz Czartoryski 0- 
raz minister Niezabytowski. Wystawa mieści 
się w dawnych koszarach kawalerji i przedsta. 
wia się bardzo pięknie. Zawiera produkty rol- 
ne, maszyny rolnicze, eksponaty gospodarki 
pszczelnej, oraz wyroby jedwabne przędzalm ł 
tkalni w Milanówku. Wystawa wzbudziła wie! 
kie zainteresowanie i ściągnęła liczne grono 
ziemian z okolicy i z całego kraju. Wystawa 


(potrwa do 2 października. Po obiedzie wyda- 


nym przez ks. Czartoryskiego, minister Nieza- 
bytowski odjechał autem do Lwowa. 
ROKOWANIA KARTELOWE. „N. F. Presse“ 
donosi, iż w najblıższych dniach rozpoczną 
się rokowania kartelu stalowego w Luxem- 
burgu, na którem ustanowiony zostanie pro- 
gram produkcji na najbliższe miesiące. Z pol- 
skiemi hutami żelaznemi będzie rokowało nie 
plenum, lecz komitet specjalny. 
„POŻYCZKA UPRZEMYSŁOWIENIA” W 
ROSJI SOWIECKIEJ. W celu zwiększenia 
środków obrotowych dla zasadniczej Dudo- 
wy i przebudowy przemysłu, rząd sowiecki 
wypuszcza wewnętrzną pożyczkę, t. zw. „po- 
życzkę uprzemysłowienia”. W związku z tą 
decyzją rozpoczęła się usilna kampanja w celu 
jaknajskuteczniejszego umieszczenia pożyczki 
na wewnętrznym rynku sowieckim. „Ekono- 


miczeęskaja Żizn” z dn. 22 bm. przytacza ode- 
zwę Kalinina, wzywającą wszystkie ośrodki 
rządowe sowieckie do jakenergiczniejszej akcji 
w sprawie tej pożyczki. Ma być utworzona 
|specjalna sekcja prywatnych kupców, która 


| 


zajmie się propagandą i rozmieszczeniem po- 
życzki między prywatnych przedsiębiorców. 


Jak wiadomo pożyczka wynosić będzie 200 
miljonów rubli. W myśl zasadniczej wskazów- 
ki centralnych władz sowieckich ma być ona 
rozkupiona systemem kolektywnym przez sze- 
reg organizacyj robotniczych, syndykałów, in- 
teligencję miejską itp. 

ER RO ORO PO" 


Pożądana akcja oszczędnościowa 


W miarę poprawy warunków gospodarczych 
polskich, sprawa umiejętnej i sprężystej pro- 
pagandy oszczędnościowej wśród najszerszych 
kół społeczeństwa naszego staje się coraz do- 
nioślejszą i pilniejszą, Uruchomienie dla celów 


społecznie produkcyjnych sum, które aż nad- 
to często spoczywają biernie w skrytkach do- 
mowych, wpłynąć może w sposób bardzo po» 
ważny na wzmożenie ogólnego dobrobytu, jak 
się to dzieje we wszystkich krajach cywilizo 
wanych. W Polsce — po rozczarowaniach in- 
flacyjnych i waloryzacyjnych, akcja podobna 
jest znacznie trudniejsza, aniżeli gdzieindziej. 
Podjęta jednak być musi. 

To też z uznaniem przyjąć trzeba wysiłki, 
jakie ostatnio w tej dziedzinie ujawnia Pocz- 
towa Kasa Oszczędności. Wprowadza ona dwa 
nowe typy oszczędności. Jeden z nich ma 
charakter ubezpieczenia, pozwala bowiem, bez 
większych formalności, zabezpieczyć sobie za 
opłatę rat miesięcznych pewnego kapitału po 
określonej liczbie lat lub też, na wypadek 
śmierci, przekazać go spadkobiercom. Drugi 
typ ma na celu skierowanie oszczędności, gro- 
madzonych przez rodaków na wychodźtwie, 
do kraju, a to przez odpowiednio zabezpieczo- 
ną waloryzację, uniemożliwiającą poniesienie 
jakichkolwiek strat przez oszczędzającego. 

Oby ta akcja P. K. O. przyniosła obfity plon! 


Nowe eśólno-polskie 
prawo łowieckie. 


Istnienie siedmiu ustaw łowieckich, obowią- 
zujących obecnie na ziemiach polskich, utru- 
dnia uporządkowanie spraw łowiectwa, będą- 
cego ważną gałęzią bogactwa narodowego i 
źródłem poważnych dochodów Skarbu. Poza- 
tem ustawy przedwojenne są dzisiaj przesta- 
rzałe wskutek zmian, jakie zaszły po wojnie 
w naszych zwierzostanach i w poglądach przy- 
rodniczych na użyteczność lub szkodliwość 
poszczególnych rodzajów zwierzyny oraz wsku- 
tek więzów, jakie nakładają na ministerstwo 
przy normowaniu terminów ochronnych. Usta- 
wy przedwojenne są pozatem nieprzezwycię- 
żoną zaporą w usiłowaniach ochrony zwierząt 
ginących, rzadkich, będących dziś pomnikami 
przyrody, jak łoś, bóbr i inne. 

Z tych względów ministerstwo rolnictwa o- 
pracowało nową ustawę, uzgodniło ją z dezy- 
deratami najszerszego ogółu myśliwskiego, ku 
pełnemu zadowoleniu przedstaw icieli Central- 
nego Związku Polskich Stowarzyszeń Łowiec- 
kich, a następnie na konierencjach międzymi- 
nisterjalnych osiągnęło zupełną zgodę innych 
ministerstw. 

Projekt nowej ustawy przewiduje obwód ło- 
wiecki, na którym będzie wolno polować, na 
100 hektarów, jako najmniejszą przestrzeń, 
na której możliwą jest gospodarka łowiecka, 
oraz najkrótszy czas dzierżawy 6 lat, jako naj- 
mniejszą jednostkę czasu, podczas której mo- 
żna teren łowiecki prawidłowo zagospodarować. 

W dziedzinie ochrony zwierzostanu projekt 
prawa łowieckiego wprowadza nowe, zgodne z 
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wymaganiami życia i możliwe do zmiany ter- 
miny ochronne, któremi obejmuje również ca» 
ły szereg zwierząt, uważanych dotąd za szkos 
dniki lub drapieżniki. 

Iląc z duchem międzyńarodowych '/ konfe- 
rencyj ochrony przyrody, projekt ustawy Za- 
kazuje używania sprzętu łowieckiego, naraża- 
jącego zwierzynę na męczarnie oraz używania 
wszelkiej trucizny. Bardzo ważne są ustępy, 
normujące wynagrodzenie szkód, wyrządzo- 
nych przez zwierzynę. 

Postanowienia karne odznaczaja się spra- 
wiedliwością w uszeregowaniu mniejszych i 
większych wykroczeń łowieckich. 


Długi Ligi Narodów. 


Każde z państw, należących do Ligi naro- 
dów, płaci corocznie pewną sumę na utrzy- 
manie jej gmachu, ogromnego biura, na druki, 
korespondencję i t. d. 

Wydatki te są tak wielkie, że przewyższa- 
ją budżet roczny niejednego z państewek do 
Ligi należących. Ale nie wszyscy członkowie 
Ligi starają się przypadające na nie sumy 
wpłacać regularnie, to też wykaz stanu ma- 
terjalnego Ligi na dzień 31 sierpnia r. b., pod- 
pisany przez jej sekretarza jeneralnego, wyka- 
zuje, że zaległości członków tego związku na- 
rodów wynosiły w dniu powyższym przeszło 
osiem miljonów franków w złociel 

Pierwsze miejsce wśród tych dłużników Ligi 
zajmują Chiny, które winne są już 5,670.000 
franków! Poza Chinami, na liście dłużników 
znajdują się przeważnie państwa środkowo- i 
południowo-amerykańskie. Wśród nich zaś 
pierwsze miejsce zaimuje Peru z długiem, wy- 
noszącym przeszło 1,400.00 franków! Dalej 
idzie Boliwja, dłużna 435.000; Honduras i Ni- 
caragua po 154.000; Paraguay 38.000 i Pa- 
nama 2.000 franków. 

Dług Boliwji sięga jeszcze 1923 r., a Chin — 
nawet 1922 r. Tak samo Honduras i Nicaragua 
zalegają lat kilka z opłatami, natomiast Para- 
guay i Panama — tylko od roku. 

Prawdziwy jednak rekord wśród dłużników 
Ligi osiągnęło Peru, które od czasu istnienią 
tego związku, a zatem od 1920 r, nie wpłaci- 
ło do jego kasy ani jednego centyma. Więk- 
szość jednak dłużników. środkowo- ' południo- 
wo-amerykańskich nie przysyła przedstawicie- 
li na posiedzenia Ligi i nie ma wcale pretensji 
do posiadania głosu w jej radzie. 

Inaczej przedstawia się rzecz z najwiek- 
szym dłużnikiem Ligi, Chinami, których przed- 
stawiciel zasiada przecież w radzie Ligi! Po- 
mimo to prawnicza i finansowa podkomisje 
Ligi nie miały dotychczas odwagi wystąpie- 
nia z wnioskiem położenia kresu temu skan- 
dalicznemu stanowi rzeczy przez wykreślenie 
opornych dłużników z listy członków Ligi. 


Odpowiedzialny redaktor: 
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L. 6633/1927, 


M. U. P, 


Miejski Urząd Poboru Opłat i Podatków 
Pośrednich, jaku zarządzający Rzeźnią Miej- 
ską, w imieniu Gminy miasta Krakowa roz- 
pisuje niniejszem 


PUBLICZNY PRLETAR 


na wykonanie r.bót: 
a) murarskich, 
b) ciesielskich, 
c) pokrycia dachu, 
d) betonowych 


związanych z powiększeniem chłodni przy 
Rzeźni Miejskiej w Krakowie, 


Uprawnieni przedsiębiorcy budowlani m gą 
oglądać i podpisać plany budowy, oraz otrzy- 
mywać formularze “ferlowe począwszy od dnia 
26 września br. w Biurze technicznem, powyż 
wspomnianego Urzędu, ul. Kopernika L. 1, 
I. p. drzwi Nr. 13 w godzinach urzędowych 
między 10 a 12 przed południem, 


Oferty należy składać w tymże biurze da 
dnia 4. października br. godz. 12 w poludnie, 
poczem odbędzie się publiczne otwarcie ofert 
w kancelarji Naczelnika Miej. Urzędu Poboru 
Opłat i Podatków Pośrednich, parter drzwi 
Nr. 2. 

Do oferty należy dołączyć kwit na zlożone 
w Kasie M, U. P. wadjum w wysok ści naj- 
mniej 2% oferowanej kwoty w gotówce, papie- 
rach wartościowych lub liście gwarancyjnym 
jednego z banków krakcwskich. 1002 | 

Kraków, dnia 22 września 1927. | 
Naczelnik Miej. Urzędn Poborn Opłał | 


1062 i Podatków Pośrednich. 
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